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~Ol\ Ili (VI) ·· SOBOTA 23 WRZESNIA 1950 ROKU 

Radzi ee ka 
Deklaracja Pokoju 
Minister Wyszyński wzywa ONZ 
do usunięcia groźby nowej wojny 
i do zacieśnienia WSJ:>ółpracy międzynarodowei 

FLUSHING ME.MlOW~ (PM\), -1 P'RZEMÓWWNllE MilNISTRA 
Na ćror!o·vym p<>Tannyim posiedzeniu WYsm~SKilEGO 
Zgromadzenia Ogólnego Narod\Sw Po Acheoon.ię ~ermwJ!ia~ .srLe! d,<t-
ZjednOC"Lonych dokonano wyboru 7 legacji radzieoki~j mi.nti.ster Wy-
wiceprzewodniczących Zgromadze- szyński. · 
nia oraz przewodniczących 6 komi- Zgromadltende Ogólne - powle-

Nr 262 sji. dllliał Wyszyński - roopoczyna swą 
'------------------------- WicetPmewodnicrLącymi Zgroma- pracę od ogólnej diyekusji, w której 

Komprom·itacja agresorów! 
d.zenia Ogólnego zostali - w kolej- podsumowuje się rziwykle wynilu 
ności uzyskanych głosów przedsta- działalności ONZ u rok ubiegły o­
wiciele: USA (58), Zjednoczonego racz nakreśla nowe rŁadania i sposn· 
Królestwa (57), Francji (57), Związ- by ich rozwiąrzania. Tego rodr.a.0~1 
ku Radmeckiego (51), Kuomintangu wymiana poglądów sprzyja nawilł· 
'.45), Wenezueli (41), Australii (30). oomu lepszego 1ZT~umie1t1da między 
Przewodniczący Zgromadzenia, je delegiaiejami i jest pożyteczna ri.: 

go zastępcy oraz przewodniozący punkJtu widrzeruia opracowania pro­
poszczególnych komisji weszli w gramu, który przyc.zyn:ifuy się do 
skład tzw. Komisji Ogólnej. połąc.zeruia na&y~h Siił dla realiu'A-

N a popołudniowym plenarnym cji wspólnych, 1Wgodni.onych UClhwał. 

Klika lisynmanowskich zbrodniaFzy wspólnie z rzqdem USA, KtJ1omintmilgiem Japoniq 

planowała · zbrojną napaść Sekretan: stanu USA - ciągnął 
posiedrzeniu Zgromadzen:ia Ogólnego di!clej Wyszyński _ n!ie oofuął si·~ 
r01Z.poetlęły sdę ogólne debaity. przed brutalnym rziaatakoww""l!iem 

Jako pierwszy przemawiał przed- 2/w.iąrzku Radzieclciego, usiłując woią 
stawicie! Brazylii de Freitas Valle. gnąć nas na da:ogę, która. nie ma 

Prrz;emówienie jego pełne sprzecwo nic wspólnego rz; izadarnfami, jaki e 
ści i mglistych sformułowań w ,e.. s1x>ją przed Zgromadzeniem Ogól­
czywistości miało przygotować grunt nym, zwłasu:za w obeoneij sytua~ji 

na Związek Radziecki,. Koreę Póln-ocną i Chiny Ludowe 
PEKIN (PAP) - Wychod2ący w 

Phenjanie dziennik „N-0don Sirumun" 
rozpoczął publikację dokumentó-w, 
znalezionych w archiwum a"'llairie>net­
kowego rządu południowo~koreań­
skiego. D1>kumenty te demaskują 
czynione przez mai1-tlon.etkowy rząd 
południowo-koreański przy aktywnym 
poparciu kół rządzących USA przy. 
gC1towania do zbrojnej napaści na 
Koreańską, Republikę Ludewo-Dlmlo 
kra.tyczną. 

Dnia 19 wrześnja dziennik „Nodon 
Sinmun" ogłosił pismo doradcy lisy11 
maMwskiego do s-praw .Polityki za­
graniciznej - Pen Ku Ena, wystoso· 
wane do Li Syn Mana 3 grudnia. 1948 
roku. Pismo to brzmi jak następuje: 

Drogi Panie Prezydencie! 
Otrzymałem dziś pana radiogram 
i niniejszym wyrażam podzięk<>· 
wanie za to, że pozostawił mi pan 
czas na leczenie rany, odkładając 
do wczesnej "'iosny mój przyjazd, 
abym mógł służyć panu i krajo­
wi. 
Odnośnie spraw międzynairodo"­

wych i walki z niebezpi~eń­
stwem k<>munistycznym w Korei 
i Chinach, pozwolę sobie powtó­
rzyć to, <> czym pisałem na ten 

temat· woześ!lliej~ a mianowicie 
- kości zostały rzucone. Azja 
W sch~ia, taik jak i ikażda inna. 
część świata, której zagraża bez­
pośrednie niebezpieczeństwo, albo 
musi bez sprzeciwu ulec komuni­
stom, albo p!'ZYgotować s.ię do 
walki o swe istnienie. W imię tej 
walki karoy uczciwy patriota. w 
Ameryce, Korei, Japonii i Chi.m:ńh I 
winien. oddać w ofierze siebie i 
swą -pracę. 

I Co mówiq dokumenty, odnolezione I 
w Seulu przez koreańskq Armię Ludowq . __ _,;,,_____;_ 

się one i hamowały i aby w wy- 'ęd d pod próby podważenia usadv jedno m1 rzyinruro owej, wymaga(jąeej wy :pad:ku naipaści Rosji wszystkie " · „,_ ~..i~· myślności w Radzie B-..ieczeństwa. Jąv.o..owo "'-".vvwied~aJnego stosun>lru 
trzy kraj~, wsipóbpracując z Ame -~... d · Mówiąc o rzekomym ,,nadużywa- o sipraw m:iędzyniaTOdowy.<:h i do 
:cyką, mogły S>tworz;yć jedną ł h ł6 D I ~ .J • k niu" tzw. ,,p:rawa veta" w Radzie w as.nyc s w. e egavJa !'llw2liec a 
twierdzę. Posiada P111t1 niewątpli- ni ó zi wie lepszy od mego plan dotyczą.· Bezpieczeństwa, delegat Brazylii e P jd e tą drogą. Uwa.żamy, że 

Aby jednak doprowa<Wić czeka 
jącą nas walkę do zw-ycięskiego 
końca, siły obrony - armie Arne 
ryki, JaPQnii, Chin i Korei - win 
ny koordynować swe działania i 
pod jednolitym dowództwem n.a· 
czelnym ruszyć w trzeeh kierun· 
kach, a mianowicie - Japończy­
cy winni posuwać się wzdłui łu· 
ku północno wschodniego i 
przejść przez Władywostok, 
armia' koreańska i amerykańska 
po wyzwoleniu naszego teryto­
iium północnego powinny przejść 
przez półwysep Laotuński i do· 
trzeć do. Charbinu, - odrodzona 
chińska armia nacjonalistyczna 
winna odzyskać utracone przez 
Chiny terytoria z prowincją Lao­
tung włącznie. 

Po zwycięskim zakończeniu woj 
ny a.rmia koreańs~ i amerykań­
ska powinny okupować Ma!'dŻU· 
rię do czasu całkowitego pokrycia 
w-ydatków :Dwią.zanych z wyzwo­
leniem, drogą. ~oju zasobów 
naturalnych tej części Azji 
Wschodniej przy p<>mocy ~jedno­
c:i;onych kapitałów i s-iły roboczej 
Mandżurii, Korei i Ameryki <>raz 
do CZMU ustanowienia tam demo 
kracji i pokoju. W następnyw 
stadium przeobrażenia DalekiegQ 
Wschodu, Japonii powinno sil,l za 
gwa.rantować przeważają.ce wpły· 
wy oddając jej Władywostok 
i część Syberii. W żadnym wy­
padku nie należy jej jednak da­
wać Korei lub Mandżurii z tej 

prostej przyczyny, że jeśli di>!pu· cy przyszłego losu Azji. Ponow- zmuszony był jednak przy7..nać, że obecnie jest rz~ w~iejsrią i bu 
ści się do tego, by Japonia .zno- · · dn bez ryzyka nie można ogram.::z.'łć d'liej koniecmą sku.pić uwagę na me Je ak precy~uję ten punkt I, wu stała sie narodem imperiali- widzenia, abym ja, a nie Pan _ pełnomocnictw Rady, gdyż jest ona ~ ownym celu, dla którego zepra.li-
stycznym, odrodzi sie jei duch najwyższy kier<>wnik 30 milionów organem ponos,zącym główną od:QO- sm~ się na V sesji Zgromadzenia 
zemsty, który r<>:r,p.ali serca Jn- Koreańc:r,yków w wypadku ujaw- wiedrlia1ność rz;a utmymanie pokoju. Ogolnego, skupić uwa.gę na tym te-
pończyków. J ap<>nia starałaby się nienia naszych planów i>rzez wro Z kolei zabrał głos przedstawiciel 1-?J~;iC:, kt~ry be?Jpośrednio 1 jaąt n~ 
wówczas wyzwolić od poniżającej gów stał się obiektem ich ata- USA Acheson, który sformułował scisleJ ~ą,za.ny jes~ z odpowiedzta, 
kapitulacji i znów próbowałaby ków i szyderstw. wnioski amerykańskie, zmierzajace na PYt:'me, eo ?.<>~o uczynić w 
ujarmnic świat. Jeśli ta. potencjo- do podważerua zasady jednomyŚl- obecneJ sy!ua.oJ1 mlęd-zynarodowej 
nalna groźba nie ma stać się rze- Szczerze Panu oddany ności w Rad~e Be.ipieczeństwa ~g_romadzen~e Ogólne i eł wszysey, 
czywistością, należy uczynić Koreę (-) Pen Ku En przez roz.s.zerze:i\ie pełnomocnictw torz-y ~czct~le i ~~ pra~ą 
i Chiny równie silnymi jak Ja.po- Zgromadrzen:ia Ogólnego ko~zt1'!m w3:Pelnic SWOJ obowią.~, odaiow1e· 
nia, aby wzajemnie równoważyły (Dalszy ciąg na str. 2-ej) I uprawnień Rady <Wiec jasno i zdecydowanie na ka.te-

--------------------------------------·-------- g1>ryczne wezwanie ,milionów lud:r.\, · 
nienawidzących wojny i pragnących 

Realizacja stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody pokoju. Min. Wyszyński podkreślił, te 

Nowy przeiaw pot~ei i polityki pokoiowei ZSRR E3~~i:fi~~:;E 
ozenie Generalissimusa Stalina, te 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR w sprawie budowy Kachowsk·e· Związek Radziecki uważa ONZ u I I poważne na:rrzędzie utrzyma.ni.a po· 

Wodnei AO Dnieprze, Kanału Południowo-Ukraińskiego :::eg~. bezpie<YLeństwa mlędzynairo· 

K ł P 'ł K k" • · ·· ł d h W rzakońozeniu swego przemówd&-

Elektrowni 
ana u o nocna- ryms 1ego oraz w sprawie 1rygac11 po u niowyc ma Wysrzyńsk.i oświadcrzy.ł: 

terenów Ukrainy i północnych obszarów Krymu pl~ze':s:~ :~:;!:1~a:k:~~~i!:.i:· 
groźby wojny delegac.ia. rad7Jieck& 

MOSKWA (PAP) - W ślad za nia. Nowa w obwodzie ehersońskim, I Na terenach objętych przez nowo- z polecenia rządu ZSRR wnosi na 
uchwałami Rady Ministrów ZSRR, w s~ąd biec będ~ie w ki.e1'1:1nku ~łud- powstały system bydroenergetycz.ny rozvat:rzenie Zgromadzenia Ogólne­
sprawie budowy gigantycznych els- n10w~-wschodmm do. JeZJora .~1wasz stw~rzone zostanlł wszelkie WaJ."llnki go następującą deklarację: 
ktrowni na.dwołżańskich oraz Głów- na polno~n~ Krymie .• Od Siwaszu dla mtensywnego rozwoju uprawy ba DEKLARACJA o USUNJĘOIU 
nego Kanału Turkmeńskiego, Rząd rozpoc2m1e się Kanał Połnocno-Krym wełny, dla uzyskania trwałych i ~Y· GRO.ŻBY NOWEJ WOJNY, 
Radziecki p-0wziął uchwałę, która ski, który przekopany zm;1tanie w kie sokich zbiorów pszenicy i innych O UTRWALENIU POKOJU 
stanowi nowe świadectwo potęgi ru?ku południowym do mi.asta Dian ln1ltur rolnych, dla dalwego rozwoju 1 BEZPJECZERSTWA NARODOW 
i pokojowej polityki Związku Radzie k<>J, a stąd wzdłuż p_ołudmowego wY hodowli bydła, hodowli cienko-wełni· „Biorąc pod uwagę, że jednym 
ckiego, nowe ogniwo W genialnym brzeża morza Azowskiego l'iec bę- stych owiec, drobiu oraz dla szerokie z najważniejszych zadań Orgaui-
stalinowskim planie przeob1:ażenia dzie na południoWy--wschód do mia- go zastosowania energii elektrycznej zacji Narodów Zjednoc.zonych 
przyrody i zbudowania komuni.:-.mu, sta Kercz. w .rolnictwie. jest utrzymanie pok<>ju i bezpie-

W celu zapewnienia wyse>kich i W miejscu, w którym trasa kana- Prace nad realizacją uchwały Rzą. ezeńsliwa międzynarodowego, u-
trwałych urodzajów w południowych łu przebiegać będzie przez rzekę Mo du Radzieckiego rozpoczną. się "<V ro- · mocnienie i rozwój przyja.'ŁJ!ych 
rejonach Ukrainy i w półn~nych re- łoczna, zbudowana zostanie na pół· h.-u 1951, Kachowska Elektrownia st«>Sunków między na:rodaml i 

G#o§ pohoju 
W chwili, gdy na całej kuli 

ziemskiej rozwija się gigantyczna 
bitwa o pokój, gdy mordercy ko 
biet i dzieci koreańskich usiłują 
rozszerzyć konflikt, z trybuny V 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 0r 
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych rozległ się głos v<>koju, głos 
w obronie milionów istnień ludz 
kioh, w obronie naszych domostw 
i naszej cywilizacji. Minister Wy 
szyński w imieniu Związku Ra· 
dziieel,iego przedłożył Zgromadze­
niu deklarację w sprawie usunię 
cia niebezpieczeństwa nowej woj 
ny oraz utrwalenia pokoju 1 bez 
pieezeństwa między narhda.mł. 

Ra.z jęszcie przedstawleiel 
Związku Radzieckiego wysunął 
konkretną propozycję, której ce­
lem jest idea. przyświeca.ją-ca nie 
zmiennie polityce za.granicznej 
ZSRR utrwalenie pokoju, 
szczera współpraca. między naro 
damł. 

Deklaracja proponuje, by Zgro 
madzenie napiętnowało propagan 
dę wojenną,, by winni jej byli po 
ciągani do odpowiedzia.lności. Pro 
pozycja ta spotka się z uznaniem 
milionów uczciwych ludzi, którzy 
piętnują. spadkobierców Goebbel 
sa, którzy domagają się spętania 
głosicieli masowej zagłady, sieją 
cych ziarna nienawiści między na 
rodami. 

Drugi punkt deklaracji pokry­
wa. się w treści z Apelem Sztok­
holmskim. Stwierdzając poza tym, 
że stosowanie bron~ atomowej ja 
ko oręża agresji nie da pogodzić 
się z przynależnością do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Innymi słowy pokrywa się z żą­
daniem już wyrażonym przez set 
ki milionów ludzi, pokrywa się 
z żądaniem całego narodu polskie 
go. Zakaz broni a.tomowej, uzna 
nie za zbrodniarza wojennego rzą 
du, który pierwszy jej użyje -
oto sprawa wokół której zjedno· 
czyły się energie, pragnienia mi· 
lionów ludzi na wseystkicb kon· 
tynentacb. Uchronić ludzkość 
przed najbardziej ludobójczą z 
broni, przestrzec zbrodniarzy 
przed konsekwencjami ich ewe.n· 
tua.lnych kroków - oto żądanie 
wielomilionowych mas, raz jesz· 
cr.e p-0stawione na forum ONZ 
pr.r.ez Związek Radziecki. 

Punkt trzeci dekla.rac.ii radziec 
klej dotyczy zawarcia uaktu dlA 

umocnienia pokoju między ZSRR, 
USA, W. Brytanią, Francją i Chi 
nami oraz zredukowania w 1950 
roku przez wielkie mocarstwa sił 
zbrojnych o jedną trzecią z tym, 
by sprawa dalszej redukcji sil 
zbrojnych została rozpatrzona na 
jednej z na.jbliższych sesji Zgro­
madzenia Ogólnego. 

Dekla.racja radziecka to doku­
ment, z którego przebija głębo­
ka troska o zapewnienie trwałe­
go pokoju, o moszezędzenie ludz 
kości nowych tragicznych do· 
świadczeń. Deklaracja zgłoszona 
przez ministra Wyszyński4'8"o, to 
wyraz niezłomnej pokojowoj poli 
tyki kra.Ju socjalizmu, to równtet 
drogowskaz. Wskazuje ooa· bo· 
wiem drogę, sposób mpobiełeni& 
nowej wojnie, utrwalenia poko­
ju i współpracy między naroda· 
mi. I 

Z 1rybuny V sesji Zgromadze­
nia Ógólnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych usłyszeliśmy 
również głos amerykańskiego im 
perializmu. Raz, by gwałcąc bru 
talnie Kartę NaJ:odów Zjednocz.o 
nych sprzeciwić się dopuszczeniu 
przedstawicieli 475 milionowego 
narodu chińskiego. Po raz drugi, 
by brutalnie ataku1ąc Związek 
Radziecki przedstawić propozy­
cje, któ~e poprzez ograniczenie 
uprawnień członków Rady Bez­
pieczeństwa doprowa~iłyby do 
ostatecznego przeksz,tałcenia ONZ 
w nail.'zędzie wojennej politykri. a.me 
ryikańskiego Departamentu Stanu. 

Dwa głosy. Pierwszy w imieniu 
setek milionów, w imieniu nasze 
go szczęścia, w obronie Organiza. 
cji, która miała i ma staó na stra 
ży pokoju i bezpieczeństwa naro· 
dów. Drugi w imieniu garstki, 
której zniszczenia wojenne przy 
noSią stokrotne zyski, dla któ­
rej wojna jest deską ratunku 
przed zwycięskim marszem wol 
ności ,i postępu. 

Głosu Związku Ra<kieekiego -
głosu pokoju nic nie jest w sta· 
nie zagłuszyć. Trafia do milionów 
lud:r;i na świecie. Jest ich •głosem. 
Jest równie:i głosem narodu v<>l· 
sldego, który - pomny 6 millo· 
nów ofia.r ostatniej wojny-stoi w 
pierwszym Meregu narodów wal­
czą-0ycb o 11<1kóJ. 

(łT.) 

jonach Krymu, nawiedzanych przez nocy od miasta ~felitopol tama oraz Wodna uruchomi<>na zostanie w r<>ku współpraca między nimi w roz-
posuchy oraz w celu znacznego z>rięk z bi or n i k wody o pojemncści 1956, a oba kanały i związane z nimi wlązywaniu problemów międiy· 
szenia na tych terenach uprawy ba- 6.000.000,000 m sześć. jak również urządzenia hydrotechniczne i iryga.- na.rodowych; 
wełny i pszenicy, jak również ::-oz. elektrownia wodna o mocy IO.OOO kw. cyjne w roku 1957. wyratia.jąc nlezłomnit wolę za· 
woju hodowli bydła., a także w celu Wzdłuż trasy kan.ału zbudowane ,zo- Budowa Kachowskiej Elektrowi:j pobieżenia gr-0źbie nowej wo.iny 
otrzymania energii elektrycznej dkoi staną liez;ne zbi!Ornikii wody <> łącznej Wodnej powierzona została organiza- i poozielając nieugiętą wole po-
potrzeb rolnictwa i przemysłu - Ra pojemności 1.000.000.000. m sześć. cji „Dnieprostroj". Pozostałymi. pra- koju, ożywia.jącą, narody, które 
da Ministrów ZSRR powzięła 11ehwa Uchwała przewiduje, że pobieranie cami, bn. budową obu k;małów i sy. wyra.ziły to swoje dążenie setka· 
łę o zbudowaniu potężnej sieci hyd1'0 wody z Dniepru przez Kanał Połud- stemu irygacyjnego kierować będzie mi milfonów e<>dpisów pod Ape-
energetycznej i irygacyjnej. System niow«> _ Ukraiński powyżej zapory przedsiębiorstwo - „Ukrwodstroj". Iem Sztokholmskim; 
ten umozliwi na.wodniienie i irygację Dnieprowskiej Elektrowni W<>dnej Kierownikiem budownictwa mianowa uważa.jąc za najcięższą między-
3.200.000 ha ziemi w południowych dla za.pełnienia zbiornika na rzece ny został - A. Boczkhl!, a inż. na- nairodową zbrodnię przeciwko 
rejonach Ukrainy i w północnych MoloCZ'Tlej odbywać się będzie jedy- czelnym - W. Simaik>0w. Całe>kształ· lud'llkości stosowanie broni ato-
rejonach Krymu oraz stworzenie n&- nie w o1cresie powodm bez uszczerb- tem prac badawczych oraz projekto- moweJ .1>ra.z innych środków n1a 
wej bazy energetycznej na Dn;eprze ku dla norm:alnej pracy Dnieprogesi•. dawczych wszY'stkich wspomnis.nycll s?Wej zagłady ludzi i kieru,ląe 
dla zaopatrzeruia w energię elektrycz Ponadbo z.budowańy zostanie ml!foj. wyżej obiektów kieNwać będzie orga się J?l'ZY tym jednomyślnie po· 
nt rolnictwa i p.rzemysłu. szy ka·nał dłngośei 60 km, który i:<>- nfaacja „HydJ:e>projekt" • która 2ak wziętą w roku 1946 przez Zgro· 

d 
łączy Kanał Południowo - Ukraiński wiadomo, zajmuje się róWtnież opra- m_adzeoie Ogólne uchwał<> o ko-

W olnym bi.igu Dniepru, w 110bli• · · kt6 b d K 'b „ z rezerwuarem kachowskun' nad cowamem proJe W u owy UJ Y- ntecznoścJ. "nknzu uz'yWa-ia ennr żu miasta Kachówka zostanie zbudo ki · El ktr · - ~ .„ c Dnieprem. Kanał ten przebiegać bę· szews eJ e <>wni Wodnej, Stalin gii at1>mowe1' dln celńw wAJ· ...... wana elektrownia wodna o mocy „_,_, • El 1..L- • TIT d . w v v . ,„ dzie od miasta Askania Nowa do Ka· graumueJ eKwown1 n o neJ ora:i: nych·, 
250.000 kw„ która produkować bę· K łu T km ' k' dzie rocznie około 1.200.000.000 kw. ch1>wska i przeznaczony jest do za· ana ur en& nego. (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
godz. energii elektrycznej, zapora opatrywania sieci irygacyjnej w wodę --=------------------ --....:__.:.:_ ____ _:::__ 
wodna, wielki zbiorniik wody o po- ze zbiornika kachowskiego. • Zac1· ~te bołe '1UT Korei· 
jemności 14.000.000.000 m· sześcien- Uchwała Rady Ministr6w ZSRR ~ 3 ff 
nych oraz stacje pomp. przewiduje ponadto zbudowanie po- z I • 1· 

bocznych kanałów irygacyJ·nyeh o łą O nterze isynmanowscy masowo przechodzą 
Uchwała Rziidu Radzieckiego prze A widuje ponadto zbudowanie mostu C?'n~j długości 300 km wraz ze stacja na stronę rmii Ludewej 

kolejowego przez Dniepr wzclłuQ: z.a.- mi pomp. PEKimN (PAP). - Oglosrzony w 
ppry kachowskiej. Zbudowany zosita- Dmęki zb}ldowaniu powyższych Phenjan..ie 21 wrrześillia wieC'ZOrem 
nie Kanał Południowo - Ukraiński obiektóJf system irygacyjny w o-bwo komunikat dowódiWwa naceelnego 
i staru>wiący jego przedhtżenie Ka- d11i.e chersońskim, zaporożskim, nikoła koreańskiej Annii Ludowej donosi, 
nał Północn<> • Krymski o łącznej dłu jewskim i dniepropietrowskim (U - że jednostki Armii Ludowej toczą 
gości 550 km. Kanał Południow«>- kraińska. SSR) obejmie 1.200.000 ha na wszystkkh frontach zaciekłe wal 
Ulmiiń!iki, który pobierać będzie wo ziemi oraz 3.000.000 ha w półnollnych ki i odpierają kontrataki wojsk nie­

~erzy wojsk marione.tkowego nząd\1 
~1 Syn Mana, na nieWYrzwolonych 
Jese:ce.e obszarach Korei młodzi lu· 
dzie są przymusowo wdielaui d«> ar 
mii i wysyłani na. front bez żadncg«> 
t>rzeszk~lenia. Oficerowie i spec,lal­
ne oddZJały policji woJskowej ~mu· 
szają, rcltrutów do walki, grożąc na· 
tychmiastowym rozstrzelainiiem. 

dę z Driiep.ru w ilości 600 - 650 m rej<>nach obwodu lu-ymskiego. Ponad przyjacielskich. 
sześć. na sek. rozpoczynać. się będzie to nawodnfo.nych wstanie 1.700.000 Na północ i połudnti.owy IZB.Chód od 
w pobliżu miasta Za.poroża, biec b~ ha zie:mi w południow-ych reje>nach Taegu, oddziały Armii Ludowej od 
dzie na. południe w :kierunku rzeki I Ukva:iny i na K'l'YlUie. W strefie obu pierają licrzne kont'.l'ataki niepnzyja­
Mołoc:mej, następinie sla:ęci na po- kanałów oraz zbiomi'ków wodnych za ciela, zadając mu dotkliwe straty. 
łudniowy . - zachód od miasta. Aska- ło'.bOne rostaną ochronne pasy leśne. W walkach w tym rejonie wojska 

ludowe wzięły do niewoli wielu 

żołnierze lisynmMtowscy nie chcą 
walciiyć przeciwko swym braciom w 
interesie imperialistów amerykań­
ski.eh. 

Nagroda Stalinowska 
nieprzyjaciel.,c;kich żoł•nieI'IZy i ofice­
rów oraz rzdobyły 15 crzołgów 15 
dział 81 m.'Il, 10 dział rakietowych, 

. Toteż dezerterują, oni, poddając 
s~ę ~as1>wo przy pierwszym zetknię 
cm się z oddziałami Armii Ludowej. 

5 działek pr.zeciwpancemych, prze­
szło 40 ciężkich karabinów maS/Lyno 
WYCh, 50 lekkich karabinów mase.y- w 

Uczeni polscy za wybitne badania naukowe pozakemórkowych foFm źycio 
Ministersh,•ie Rolnictwa 

ZSRR MOSKWA (PAP). - Rada Ml.rn­
str-Ow 2iSRR w.tw.ie~a wn.i.osek 
Komirt:etu do Spraw Raga-ód staą1-
nowskich w d ziedrzlin:ie naukli i wy-

Arnold Zweig 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 21 
prz;ybył do Warszawy czołowy nie­
miecki pisai·z postepowy Arnold 
Zwei~. 

na!l.ariczości o prrz.yrznanie Nagr'>dy I nowych oraz rz.naczną ilość iinne j 
Stalinowskiej I stopniia ~ rok 1949 ' bro~ i amu°;icji. Artyle.i'.ia prrzec1w 
w dciedrz!in:ie nauk lbiologlcwych - lotmcrza Armtl Ludowej strąciła 4 MOSKWA (PAP). - w IMim ster· 
dr nau1c biologicrznych, prof. Oldze samoloty ~meryka11sk>ie. stwie Rolnictwa ZS.R!R odbyło się 
LEPmszyŃSKIEJ. W rejonie Incum, oddziały Armii P:ZYJęc1e wydane z okazji przyby-

. . Ludowej tocu.ą upo·rczywe walki o- Cla do Moskwy delegacj i agro-oiolo-
"' Olga Lep1es:zynskia o~yma~ na· bronne rz amerykańskimi jednostka gów polskich. 
.,.rodę za wybitne badama nau.1rnwe ' mi desantowymi Goś · · · 
pozakomórkowych form życia otr.e MŁODZI KOREAŃCZYCY niste Cl J'~W:1~ł serdeczme wice:nl-
rza ~adania dotycrz;ące powstawania SĄ WCIELANI PRZEMOCA now.r o ruc wa - Paweł Łooa· 
komorek, eawarte w drzicle na'.lko- DO WOJSK LI SYN MANA I Delegacja u . h lsk" 
?-'Ynl pt. „Poc.~odzcnie komór~k z PEKIN (PAP). - Koreai'lska Agen trrzyma si w C'l~~~~w· po .ich z.~-
zywej st1bsta11c11 ora.'I: rofa żywej CJ a Pr<lsowa donosi że 'ak •·1y:l ;ka gd.zi ę . , ie k_1lka dn' 
substancti w or•a.nlimie". .i 'l.e'Zilań \W.liętyeh' do i"tiewoli - ~"l- i ·n~'-':tufl.t~poznal ~aę zhpracanu szer·~~u. "" ~•.Y ow ro lllCZYC • . 
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Radziecka DeklaracJa PokoJu· 
. ll'linister · ll'qszljńshi UJZf:lll'O ON z 

do . u~uni~cia groźby nowej wojny 
i zacieśnienia współpracy między narodami 

(Dokończenie ze sti'. 1) 
11twierdzaJą.c, że obecne wyda­

nenia w Korei i w innych Qlrrę­
l'!lch Oceanu Spokojnego z no­
wą siłą potwierdzają wyJl\tkową 
wagę i aktualność dla pokoju i 
beZPieczcństwa. narodów - irora 
wy połączenia dla tych celów wy· 

. . 
91.łków pięciu mocarstw - sta· 
łych członków Rady Bezpieoren­
stwa. ponoszą.cych szczególną od 
powieclzlalność za utnyma.nie 
międzynarodowego pokoju -

Zgromaihenie Ogólne postana.­
wJa, przyJ:\ć następują.cą dekla.· 
rację: 

t Zgromadzenie Ogó-lne po· 
tępia prowadzo11ą w sze· 

regu krajów propagandę !l1ł necz 
nowej wojny i wzywa. ws?,yst1de 
państwa, aby w swych krajach 
zabroniły tego rodzaju propagau· 
dy, a winowajców pooiągnęły do 
odpowiedzialności. 

30-lecie ,,Rudego Prava••· 2 Zgromadzenie Ogólne. uzna 

W zamieszczonym na. łamach I 

sił zbrojnych :iost.a.ła rozpatrzo­
na. na. jedne.I z naJbliiszych sesji 
Zgromadzenia. Ogólnego". 

IM.inister Wyszy1iski we.zwal w u 
kończeniu Zgromadzenie Ogólne, a;­
by zdecydowanie kroczyło drogą po 
koju i zacieśniania współpracy m\ę­
drly n.ar~mi. 

Przemówienie delegata Peru Be­
l;rnnde, który P<Jparł stanow·~~ko 
USA, ookońcrz.yło środowe posierirz.e· 
n:ie Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoc.zonych. 

Nr Hf 

Depesza d·o G~aneralissimusa Stalina 
wysłana przez uczestników posiedzenia · 

Komitetu Adminisłraey.fnego T ransporłoweów 

Do Towarzysza Stalina 
MOSKWA - KREML 

Uczestnicy posiedzenia KOOn.itetu Administracyjnego Między­
narodowego Zrzeszeni-a Związków Zawodowych Pracowników 
Transportu Lądowego i Powietrzneg-0 w imieniu 6 i pół milionów 

.pracowników transportu wszystkich krajów świata, przesyłają Wam, 
Nauczycielowi i Wodzowi kla.c;y :robotniczej eałego świata gor~ce, 
proletariackie pozdrowienia. 

Zapewniamy Was, naszego genialnego wodza, h jeszcze ba.r­
diiej zdecydo\l.·anie- .i ofiarnie będziemy walczyć o pokój, postęp 
i szczęście ludzkości, <> pokrzyżowanie ipodstępnych kn-0wan impe­
ria listów - podżegaczy wojennych i ich sługusów, którzy dążą do 
tego, aby pchnąć ludzkość do nowej wojny światowej. 

Niech żyje Związek Radziecki - kraj zwycięskiego .socjalizmllt 
ostoja pokoju i ipostępu. 

Niech żyje umiłowa11y w-Odz mas pł'acującycłl oalego świata 
- Wielki Stalin! 

,;Prawdy" artykule, pt. „Chlubne 30-
lecie", p-0święconym .iubileuszowi ga­
zety . „Rude Pravo" - centralnego 
o.rganu Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, czytamy m . fa.: 

Robotnicza prasa socjalistyczna 

jąc stosowanie br-0ni ato· 
mowej jako oręża. agresji i ma· 
&owej zagła.dy ludzi za sp.rzeczne 
z sumieniem i honorem na.ro· 
dów, za nie dające się pogodzić 
z przyna.lcżno.~cią. do Orgainiza.• 
('ji Na.rodów Zjednocwnyeh, o­
glas2a o bezwarunkowym zaka.· 
zie broni atomowej i rozcią.gnię­

chi surowej kootroli mlędzr.ia· 
rodowej nad ścisł:vm i bezwarun­
kowym wykomi.niem tego za.ka· 
zu. 

Kompromiłacia agresorów 
Co mówią dokumenty, odnalezione w Seulu 

przez koreańską Armię Ludową 
Czechosłowacji ma przeszło 50-let­
!li.ą !llstorię. Jednakże dopiero po 
w1clk1cj oocjalistycznej Re·~"llncji 
Pa~dzieniikowcj, kiedy to w ll'!:ere­
gach czeskiej partii s.ocjal-demokra.­
typnej p-0wi:;t;tła grupa levricowa, 
kl.Jass. robotnic&a uzyskała. swoją ga­
~tę, walczę.cą w interesach mas pra 
ÓHJ!!cych, niosą.cą w masy ludowe 
;'P"'cięskie idee Marksa • Engelsa -
Lenina. • Stalina. 

Wra7i z Partią Komunistyczną i 
pod jej kierownictwem gazeta „Rn­
de Pravo" torowała w ciężkich wal­
kach drogę do marksizmu-leninizmu. 
Pierwsze kroki w kierunku gruntow­
nego studiowania -0raz ror,powszech­
niania tee>rii marksistowsko-leninow­
skiej w C2echosłowacji poczyniła P<ir 
tia K<>mun1styr1ma w r. 1925, gdy 
Klement Gottwald wybrany został 
de> Komitetu Centralnego Partii. 

Najwybitniejsi współprncown.icy ra 
dakcji „Rude Pravo" - Jan Szwer· 
ma, Juliusz Fuczik i inni zginęli pod 
cza~ okupacji niemieckiej - w wal­
ce o wolność narodu. 

Po wyzwoleniu Czechosłowacji 
przez Armię Racl.ziecką „Rude Pra­
vo" przychodzi z pomocą Partii K<>­
nmnistycznej w umocnieniu władzy 
mas pracnjąc~·ch, walczy z \mov;an1a 
mi reakcji, jes t niezmordowanym po­
mocnikiem Partii w walce o zb..ido­
wnnie socjalizmu. 

) 

Julian Fuc.zik - reda.ktor na.czelny 
„Rudego Pran" - /za-mordowany 

przez hitlerowców, 

„Rude Pravo" pre>paguje zasady 
proletariackiego internacjonalizmu, 
ideę przyjaźni i współpracy narodów, 
demaskuje burżuazyjnych nacjo:u.ili­
stów, walczy przeciw faszystowskiej 
klice Tito - Rankowicza, przeciw 
nikczemnym agentom i szpiegom im. 
perialistów anglo - a.merykańsl<ich, 
walczy o trwały pokó.i na świecie. 

Wraz z naszymi czytelnikami prze 
syłamy ga;,ecie „Rude Pravo" serde­
czne povlrowienia w dniu 30 roczni­
cy istnienia i życzymy jej dalszych 
sukcesów w walce o pokój, demokrll­
cję i socjalizm. 

Zgromadzenie Ogólne ogł:ł'i'.i:a 
jednooześnie, iż rzącl, który pi.:>crw 
szy zastosuj.e p.rredwko jakiemu 
kolwiek krajowi broń a.tomowa 
lub jakiś inny śro<lek masoweJ 
za.gła.dy ludzi, ~pełni :r.brodnic; 
przeciw ludzkooci i będzie trak· 
towany jako zbrodniarz wojenny. 

3 Zgromadzenie Ogólne, kie-
rująe się koniecznością u­

trwalenia pokoju i uwzględnia· 
jąc szczególną oopo~i~7lialnolic 
stałych członków Rady BeziJie· 
czeństwa. w dziele za.pcwnicnia 
pokoju, jednomyślnie wyraża :i,.y­
czen!e: 

ft aby Stany Zjednoczone 
Ameryki, Wielka Brytania. 

Francja, Chiny i Zwią.zek Ra­
dziecki połą,czyly swe pokoj()we 
wysiłki i zawarly między sobą 
pakt w spra.wie utrwalenia 110-
koju; 

b aby · te wielkie mocarstwa 
w ciągu roku 1950 zredu· 

kowały o jedną, trzecią obecne 
swe siły zbrojne (wojska lą,dowe, 
lotnictwo wojskowe wszystkich 
typów, marynarkę wojenną), z 
tym, by sprawa dalszej redukcji 

IDalszy ciąg ze str. l·eJ). 
Dziennik „Nodon Sinmun" opubl!­
kował również tekst i fotograficzną 
oobitkę następującego pisma „pre· 
zydenta" Korei Południowej Li :-Jyn 
Mana z dnia 1 kwietnia. 1949 roku do 
swego specjalnego przedstawicieta w 
Stanach Zjednoczonych - Czo Bion 
Oka: 

„Drogi doktorze Czo! Sąrlze, że 
radiogram pana dot.yczący celo· 
wości jawnego zwrócenia. się o ;JO 
moc wojskową był rnłkow'v~i\; na 

, W1·szą rocznicę zwycięstwa narodu chińskiego 

· czasie. Jednakże nie chciałem 
działać w tej spr.:iwie otw<>n:i;;i w 
obawie, że mo9loby to zaszkodzi(: 
pewnym, p-oufnym kroko·11 . rodję­
tym prze;,, Muccio (ambasad·1r 
Stanów Zjednoczon~·ch w Korei 
Południowej - pnyp. red.), któ­
ry według uzy.~kanych informacji 
otrzymał coś nie coś, gdy odwie­
dził mnie wraz z p. Dnimrighte111 
(doradca am<'rykań~ki przy u:nio 
netkowym rząd'l.ie Li Syn Ma'1..l­
przyp. red.). Zapyta Jem !l."O spo­
kojnie, jak pl'Z"<'dd n','.-iaja si<;; spra 
wy i otrzynrnlcm nast(,!pu,iącą od· 
powiedź: „Pomo:: milltarna :irzy. 
znana i prezydent pndpi.-.al odpo· 
wiedni dokument". Kic wiem, czy 
miał on .na myśli podpisanie pl'zez 
prezyden ta projektu u.> tawy ' ,;o­
mocy woj~lrnwcj, czy też układ 
o pomoc~· r;o~pod1uczc.i . Na1ti;-pm~ 
ośi"iadczył on, ·że publiczne zwró· 
cenie się o da l s:-;ą pomoc woj~ko­
wą może zas:o:kodzić temu plano· 
wi. „Ogłaszamy utworzenie Chińskiej 

Republiki Ludowej" - tymi słowy 
Mao Ts1t-tung obwieszczał rok temu 
historyczne zwycięstwo ltuln rhińskie 
go narl roiłzimymi ciemiężcami. 
Dokładnie w rok później, na Y se­

sji Zgr omadzenia Ogólnego Organi­
zacji Narodów Zjedno-::zonych, unie­
n kańscy imperialiści przy współ­
udziale przedstawicieli paii~-tw sate­
lickich odl'Zucili wniosek o dopuszcze 
nie Chin Ludowych do ONZ. 

Proklamowanie Chińskiej Repuhll­
ki Lmfowej było ukoronol\'iiniem boha 
tersldej, dług.oletntiej walki ludu rhiń 
skiego. Był to triumf 475-milionow~ 
gą n.arodu nad impe-rializmem i za­
przedaną mu kliką skorumpowanych 
katów i ciemi~życieli narodu - kli­
ka Cz.ang Kai - szeka. Nie m·atował 
jej ani sprzęt wojennt noszący mal'­
kę „Made in USA", ani 6 miliardów 
dolarów, które Wall-Street włożył w 
obronę reżimu kuomintang-0'.vsk.iego. 
Zn.ienawidzoni\ przez naród chiński 
zi:-raja oprawców i zdrajców kuomi11 
tangows,kieh została. przepęd.zona. Na 
ziemi chińskiej władza przeszla w rę 
ce jej jedynego prawi>witego gospo­
dal'Za. - w r~ce ludu chińskiego. Wo 
la ludu okazała się silniejsza od ante 
ry kańskich czołgów i dolarów. 
Zwycięstwo lmlu chińskiego było 

klf.ską interweucji ameryknńskiej w 
Chinach, i>rzekreślało plany ujarz· 
ntienia. Chin, było p6tę.i.nym ciosem 
zadanym imperinłizmowi. Już rok te 
nm każdy mógł się przekonać, że 
Czang Kai-szek i jego klika do~2%:Z(it 
nie zbankrutowała i sti-a.Wa. jakiekol 
wiek podstawy dla renrezentowania 

Z frontu 
pokoi u 

MOSKWA (PAP) - Prezydium 
Radźieckiego Komitetu Ohr-0ny Foko 
ju postanowiło zwołać II Wszech­
związkową Konferencję Zwoh~~ni~ów 
Pokoju w dniach 16 - 1'7 pazdz1er­
n:ka br. w Moskwie w Sali Koh1m.­
nowej .Domu Związków Zawooowych. 

W konferencji wezmą udział pi-zed 
stawiciele organizacji zwiąikowyr:h, 
kobiecych, młodzieżowych, sporto­
wych, nauk owych, i innych org1miza­
cji społecznych. 

* . ~ 
GĘN®WA (PAP) - Z Pa1·yża. do 

n.osią, że francusk ie związki ?.a IV?" 

do'\ve robotni!ków portowych C>l'az nie 
mieckie związki zawodowe robotni. 
ków transportowych zawarły układ, 
w którym zobowiązują się „11okrz)'ŻO 
'\\a~ zbrodn.icze plany imperL\listyez­
llYCh podżegaczy wojennych i pr:t.y· 
czynić się do utrzymania pokoju". 

W t ym celu francuskie i niemie­
ckie zwiazki zaw odowe zobowiązują 
się przedwstawić wy)'adowyw11niu 
sprzętu wojennego w pc>rtach Fran­
cji i Niemiec Zachodnich. 

Chin. Fakt ten d-0tarl nawet do ś;via 
domości wiciu rządów knpitalistycz­
nych, które kieruj11-e się logiką fak­
tów i własnyn\ interesem uznały Cen 
tralny Rząd Chińslriej Republiki Lu­
dowej. 

Ale imperializm nmervkański, 
śmiertelny wróg narodu chiń!'lkiego, 
wTÓg wszystkich narodów azjatyckich 
nie chciał i po dziś dzień nie chce po 
godz.ić się ze swą klęską. W plan.ach 
imperialistów amerykańskich Chiny 
zawsze odgrywal-y olbrzymią rolę. 
Byly olbnymim rynkiem zbyb, by­
ły dostawcą. surowców i taniej sity 
l'Oboczej. „Ameryka w Chinach - to 
Ameryka w Az.ii" - stwierdził kie­
dyś amerykański gen. Stilwell, spe­
cjalista od spraw chińskich. „Celem 
naszej politykf - oświadczył na. pa­
rę dni przed proklamowaniem· Chiń­
skiej Republiki Ludowej amerykań­
ski senator Me Can-an - winno być 
wsunięcie nogi w c11ińslde drzwi za. 

nim się one zupełnie za nami 1:ie 'Za­
trzasną". Nie chcąc pogodzić się z 
faktem, że chifo'lkie drzwi już rok le 
mu się zatrzasnęły, amerykańscy im­
perialiści wszelkimi sposobami zmie­
rzają do odzyskania utraconego p~wo 
wania w Chinach. 

Rachuby amerykań5kich rabusiów 
iu:iperialistycznych, marzących !l po· 
r.ownym podboju Chin, skazano są 
jednak na niepowodzenie. Rok temu 
naród chiński zacle::yclował o swoich 
los.;tch. o~iągnąl on w tym czasie po 
ważne sukcesy w budl)wnictwie nowe 
go u<::Łroju rlenrnkJ:a t~.-czno • ludówe· 
go. Rośnie nieprz<:>rwan.ie siła Chin 
Ludowych, i:11 i:p:anych sojuszem z 
wfolkim /,wią:r.kiem lladzieckim. żart· 
ne kłamstwa cni fałszerstwa imperia 
listów an1erykańskich nie potrafi;i 
zmiE'nić faktu, że rząd Chiń„kiej He­
pnbliki Ludowej jest JEDYNYM rze 
czywistym przedstawicielem wielkie· I 
~o narodu chiń-;;ki<>~o. 

To, co ja i pan u .'l ił ujemy uczy­
nić zmierza do tego, aby pr zeko­
nać świat, że wcale nie jesteśmy 
tak gluJ>i jak o nas myśl:i. Powin 
ni~my dowiegf, że potrafimy dać 
sobie radę ze swymi w!a::;.ny:ni 
sprawami r<'•wnio dobrze jn!;: kaz · 
dy inny doh1·ze zorganizow.„.y 
naród. Właśnie w tym :dcrunku 
należy prowadzić propa~a!lrl<,>. 
Amerykanie coraz lepiej nas po· 
znają i ,z każdym dniem coraz 
wyżej ceni~ nasze siły i nasze 
n1ożliwości. Dopóki jednak nie bę 
dziemy pe1..-ni poparcia niektórych 
wpływowyC'h dzien11ików amery­
kańskich, było by rzecz ą wielce 
ryzykowna. r.'vracać się otwarcia 
z "[)rośb~ o sprzęt wojenny i amu· 
nicję. Właśnie dlatego uważam 
za. celowe, aby misja pana była 
poufna. 
Jednocześnie chciałbym panu 

Transportowcy Australii, Nigerii i Dakaru 
przyjęci do Międzynarodowego Zrzeszenia 
Zakończenie ob1·ad l{omitefu Administracyjnego 
WARSZAWA (PAP). - W dn·iu 

21 bm. w oz.wartym i ostatnim dniu 
obrad Komitetu Administracyjnego 
Mię<lzynarodowe,E!o Zrzeszenia z·n. 
Za\v. Brac. Transportu Lądowego i 
Powietrznego uch·walono rezolucję 
zawierającą wytyoz:ne dalszej dQ".ia­
łalności Zrzesrzenia ora~ apel do 
wszystkich transportowców świata 
do rz.jeclnoczenia szeregów w walce 
o pokój i o źywo1ne interesy :nas 
p.r.acu jących. Uchwalono również 
wysłan ie l istu do transportowców 
Zachodnich Niemiec oraz pode-.i,ęko 
wan~e za braterskie przyjęcie - do 
transportowców polskich. 
Wśród hucznych oklasków na 

cześć Józefa Stalina - delegaci 110· 
stanowili WYSłać depeszę do Chor~­
żego pO'koju i Wodz~ mas t>racują· 
cych ca.lego świata. 

Burzliwe oklaski zrywają się r:a 
sali, gdy przew~d.niczący - Alfons 
Drouard poddaJe pod głosowan ie 
wniosek o pI'!Zyjęcie do Zrzcsz·~ :va 
Zw. Zaw. Transportowców Aiistra· 
lii , Zw. Zaw. Transporto·v-·c.ów Ni­
gerd.i '.polud.n. Afryka) ora'l Zw. 
Za·w. Transpor towców Dakar·.1 
(p<i>łn. Afryka). Wniosek zosta.ie ie· 
dnomyślnie przyjęty. 

Na sesji wybrano tmech wiceprae 
wodniczących Zrzeszenia: delegata 
transportowców ZSRR - Koriagi · 
na, Chin Ludowych - LI Czi-po o­
raz Wloch - Massini'ego. 

Do sekretariatu \\-ybr anv z.ostał de 
Iei at r adziec·ki Ucha.czow. 
Zamykając obrad~'. p::wwo<lniczą 

e:y Zrzeszenia Alfohs Drouard wYra 

ził głębokie pnzekonanie, że realiza 
cja uchwał sesji przyaz.yni się do 
eacieśnienia jedności t!t'ansporl-0w­
ców ról:nych narodowości i różnych 
krajów oraz do dal&zego wzmożenia 

ich walki o postęp i pokój. 
Na zakońozenie obrad zebrani od 

śpiewali - przy d:hviękach orkie· 
s try - bojową pieśń proletari acką 
„MiędzynarodM1kę". 

~fovale trzech ministrów spraw za2ra13j,cznJJch 

SED '\VZy'"7a do '1Vałki 
z łlOłit-yką mocarstw imperialistycznych 

BERLIN (PAP) ..,... Biuro Polityct. I o jedności Niemiec". Postanowili 
ne Niemieckiej Socjalistycznej_ Par oni nadal popierać rząd marionetko 
tii Jedności (SED) ogłosiło deklara- wy Adenauera, ut\vorzony prze1. im 
cję w sprawie uchwał minis-::rów perialistów anglo - amer.vkańsktch 
Rpraw zagranicznych USA, Wie!Jdej „rząd" junkrów, monopoli i hitle­
Brytanii i Francji, dotyczących Nie rowców, ponieważ rząd ten jest ich 
mle c. W komunikaci:e tym czyta- posłusznym narzędziem, wykorz}rsta 
my: nym w sposób sprzeczny z interesa 

„Ministrowie spraw :zagrnnic"mych 
USA, Wielkiej Brytanii i Franc.ii 
powzięli uchwały w spr awie Nie­
miec, nie biorąc pod uwagę woli 
na.rodu niemieckiego. Istotna treść 
tych decyzji sprowadza się do te­
go, ie wojska interwencyjne w 
Niemczech Zachodnich i w Berlinie 
zachodpim mają być zwiększone, 
młodzież zachodnio - niemiecka ma 
być micsem armatnim, a przemysł 
za chodnio - niPmiecki ma być u­
żvty dla agresywnych plan.ów impe 
d alizmu ameryk a l'ls ki ei;:o. Tr zej mi­
nistrowie mocarstw imperialist ycz­
nych postanov..i li pogłębić podział 
Niemiec i nie dnpuścić do ich zje­
dnoczenia. Dla zamaskowania swe j 
polih ki c'.eklamują oni gołosłownie 

mi narodu niemieckiego. 

Biuro Polityczne Niemieckiej Soc 
.ialistycznej Partii Jednośel ostl'Zega 
naród niemiecki przed polityką mo 
rarstw imperialistycznych. Wszyscy I 
uczciwi patrioci niemieccy muszą sta. 
wić opór· zamiarom impcrialisti1w 
i walczyć o hasła Frontu Narodowe 
go Niemiee Demokratyc-.mych, a mia 
nowicie o traktat p0kojQwy z cały­
mi Niemca.mi, wycofanie wojsk oku· 
pacyj113rch, przywrócenie jedności 

Niemiec na zasadach clemokraiycr.· 
nycb - zgodnych z ucilwalami riocz 
damskimi, o pnywrócenie jcclnoś· 
<'i Berlina, o przeorowadze'nle woJ· 
uych wyborów - bez udzi.ałt1 wo.isk 
okupary.inych, o rozwój niemieckiej 
gospodarki 110kojoweJ. 

wyjaśnić, dlaczego nie powinniśmy 
odczuwać nif!śtniałości, gdy przed.. 
stawiamy nasz punkt widzenia w 
tej sprawie odpowiednim władzom. 
W wyniku warunków, które stwo­
rzyły dla nas some wielkie mo­
carstwa, potrzebujemy więcej u­
zbrojenia t ekwipunku niż jakikol· 
wlek inny kraj. Równocześnie dla 
Stanów Zjednoczonych jest rze­
cz~ bardziej celową nas uzbrajać 
niż jakikolwiek inny naród. Biorąc 
pod uwagę zobowiązania Stanów 
~jednoczonych wobec nas. mamy 
wię_ksze podstawy do żądania bro­
ni niż jakikolwiek Inny na.ród. 
Możemy przy pomocy dokumen 

tów dowit>ść, że przewidujemy 
nadciąi:iające ·wydarzenia i ostrze­
gamy przed powtórzeniem dawnych 
błędów. Bez względu nA to, czy 
rozumieją to nasi amerykańscy 
przyjaciele, czy też nie, nas~ym 
obowiązk iem jest ich ostnec. U­
ważam, że powinien pan szczerze 
i w sµo.sMl ścgle poufny omówić 
tę sytuację z wysoko postawio­
nymi osobistościami oficjalnymi 
ONZ i ~ranów Zjednoczonych. Sc!. 
śle poufnie proszę Ich zawiadomić 
o naszych planach zjednoczenia 
północv i południa. w· istocie rze­
czy j(>ste.~my przygotowani do zje­
dnoczenia już obecnie 1 to przygo­
towani pod kait\ym względem, z 
wyjątldt>m tednego: odczuwamy 
brak broni i ekwipunku. 

Jem chodzi o wy-pędzenie komu 
nistów, to lurlność cywilna na TJÓł· 
nocy przyłączy się do nas. Nasi 
zwo!Pnnicy są zupełnie goto"'-i. to 
uczyn ić bez nasz.ej pomocy. Proszą, 
by dać Jm sygnał przez radio, albo 
w inny poufny sposób oraz wyzna. 
r:zyć dzień i godzinę. Faktycznie 

·żądają oni. abyśmy to uczynili, 
jednakże my nale9amy. aby pocze 
kali z tej prostej przyczyny, że nie 
mamy dostatecznej ilości broni i 
amunicji. Musimy mieć dostatecz. 
ne siły zbrojne, aby ruszyć n& pół­
noc, zjednoczyć się ze znajdującą 
się tam oddaną nam armią, odsu­
nąć żelazną kurtynę od 38 równo­
leżnika do rzeki Jaluczian i tam 
bronić qranicy. , 

Dla tej operacji konieczne !li\ 
dwa okręty wojenne o potemnoiiei 
8 tys. ton każdy z elężkimt dzia­
łami dla obrony .rzeki Jaluczian I 
Tum in. 
Niezbędne są nam szybkie statki 

patrolowe dla obrony brzegów prze 
ciwko komunistycznemu ruchowi 
podziemnemu. Musimy mieć 200 
tys. wysrz.kolonych i zorgandzcwa 
m·r:h żołnierzy dla obrony granicy 
północnej. Niezbędne są samoloty 
i działa przeciwlotnicze. Wszystko 
to jest dla nas obecnie konierzne. 

Niektórzy Amerykanie niepokoją 
się z powodu braku technicznie 
wyszkolonych ludzi, lecz nie wie­
dzą oni, że mamy 10-12 lotników, 
którzy byli najlepszymi lotnikami 
Japonii. Trzech z nich uważano za 
najlepszych lotników na całym 
Dalekim Wschodzie. Mamy kapi­
tanów, którzy mogą prowadzić na. 
sze statki handlowe. Do naszej 
armii możemy w krótkim okresie 
zmobilizować 200 tys. osób. Ma­
my kilkaset tysięcy żołnierzy, któ­
rzv byli powołani do armii w cia­
sie wojny. Są to weterani wojen. 
ni. Japończycy trzymali lch 1111 

pierwsze i linii frontu i wiei u ich 
towarzyszy ząinęło na wyspach 
Ocea nu Spokojneqo i w czasie walk 
w Mandżurii. Większość oficerów 
kształciła się w japońskich uczel 
niach. Narócl wie o nich bardzo 
mało, p1mieważ zachowują się oni 
bardzo skromnie w obawie, że mo. 
gą ich nazwać elementami proja­
pońskiml. Są to lojalni obywatele , 
gotowi oddać swe życie za kraj. 
Jeśli otrzymamy dostateczną ilość 
broni, możemy ich przygotować w 
bardzo krMkim okresie czasu •. , 

Wszystko Ce> napisałem wyżej 
wytłumaczy panu dlaczego pragnę 
utrzyma~ naszą korespondencję w 
ta jernnicy, Zalecam panu również 
takie drogi działania, które może 
uzna pa n za słuszne w rozmowach 
z oficjalnymi osohistościami Sta· 
nów Zjednoczonych i Narodów Zje­
dnoczonych. Nasze potrzeby są 
wielkie. Było by rzeczą katastro. 
falna zarówno dla Korei jak i dla 

Stanów Ziednoczonvch. advbv nie 

wzięto potrzeb tych pod uwa!J"-• 
Popełniony w czuie wojny bł~. a 
mlanowl~e - odmowa dostarcz• 
nia Koreańczykom broru - nie po• 
winien się powtórzyć. 
Oczekuję pańskiego poufnego 

sprawozdania o stanowisku, z jakim 
p·an się spotkał ze strony wysoko 
postawionych osobistości oficja!. 
nych. M>y- ze swej strony -postara­
my się stąd pomóc panu wszelkimi 
możliwymi sposobami. 

Szczene panu odda.ny. 
Li Syn-Ma.Jl. 

Dziemi.ik opublikował odbitkę foto• 
graficzną końcowej części powyższe• 
go listu n.apisanego w języku angiel­
skim. 

Dziennik „Nodon Sinmun" zamieścił 
również list specjalnego przedstawi 
ciela Li Syn Mana w Stanach Zjed~ 
noczonych C20 Bion Oka do Li Syn 
Mana !Z. 12 paździiernik:a 1949 roku. 
Oto treść tego pisma: 

Drogi Panie Prezydencie! Na 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ toczy 
się gorąca dyskusja nad tak ważny 
mi zagadnieniami jak problem grec 
ki, problem kolonii włoskich, praw 
człowieka i wolności religii, pro­
blem chiński i problem kontroli 
nad energią atomową. Rezolucja 
w sprawie Korei uchwalona przez 
specjalną komisję polityczną, nie­
wątpliwie zost11nie przy_jęta przez 
Zgromadzenie Ogólne przytłacza­
jącą większością ~losów. 

List pana do doktora Olivera 
(profesor amefykań~ki wykonu1ący 
poufne polecenie lisynmanowców 
w Stanach Zjednoczonych - przyp. 
red.) w sprawie zniesienia lub śd­
ślej w sprawie libddacji marionet­
kowego reżimu Korei Północnej 
przeczytałem z wielką uwagą i za. 
interesowaniem. Pana propozycję 
w obecnych warunkach stanowią 
jedyny logiczny i aktualny sposób 
zrealizowania upragnionego pr:i:ez 
nas zjednoczenia. Jednakże, biorąc 
pod uwagę wszystkie czynniki, 
skłonny jestem uważać, że nie na. 
sl.apił jeszcze odpowiedni moment 
dla realizacji takiego projektu. 
Przede wszystkim mam wątpliwości 
co / do naszego przyqotow11nia 1 
wyaaje mi się, że światowa opinia 
publkr.na nie poprze takich dzla• 
lań. Należy przypomnieć. że za. 
prtyjaźnione mocarstwa przekona­
ły rząd grecki. by JJie podejmował 
kroków wojennych przeciwko Al· 
banii. Nie wiem, w· jaki sposób !. 
co może uczynić Oliver w obecnych 
warunkach w tej skomplikowanej 
sprawie. Jestem przekonany, te 
nie może on pisać o tym w prasie, 
Jako o niezmiennej polityce na,sze­
go rządu. Nie sądzę również, że 
było. by. dla niego rzeczą r'ozsądną 
publtcznie wys,tępować w tak po­
ufnej sprawie. Rozważałem tę 
kwestię z ambasadorem Tianem 
(Tian Men - „ambasador" Korei 
Południowej w Stanach Zjednoczo­
nych -przyp. red.) i doktorem Oli. 
verem i jednomyślnie doszliśmy do 
~niosku, że należy to rozpatrywać 
Jako podstawowy plan naszego 
rz~du, plan, który winien b).:: zre­
alizowany, qdy będziemy gotowi l 
gdy nas.tąpi sprzyjający moment. 

Drogi Panie Prezydencie! Proszę 
mi v~ybaczv_ć. że tak szczerze przed 
stawiam moi punkt wic'h·enia lecz: 
chciałbym Pana ~apewnić że 'uwa 
żarn za swój obowimi:ęk b~ć szcze­
rym, aby wiernie Panu służyć. 
Łączę wyrazy najwyższego sza. 

cunku, szczel'rle Panu oddany. 
1-) Czo Bion Ok. 

Otwarcie ośrodka 
szkolenia dziennikarskiego 

Dnia 20 bm. otwarty ~ostał 'W 
Warsrzawie w nowowybudowanym 
gmachu · Związku Zawodow'1go 
Dz.iiennikarv.y przy ul. Foksal 1-3, 
ośrodek szkolenia dz.leru1ikarskiei;o. 

_Na inauguracyjną uroczystość 
pierwszego turnusu szkolenio·»C!go 
przybyli: kierownik Wydzfału Pra• 
sy I Wydawnictw KC PZPR ww. 
Stefan Staszewski, ~astępca kierow· 
nika Wydz.iału Prasy i Wydawn1c!w 
KC PZPR tow. Ferdyna.nd Chaber, 
sekretar:i generalny Zamądu -.a6w· 
nego Zw. 07.iennikarzy tow. J:dwJllll 
Strzeleck1. 
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W 9b~Uczu przewozów jesiennych 
. , Tnzebo oooczyć trioskliwszq opiekq organizację portyjnq 

Z lel<lal. iza~\nrienfone ~.o .1:1i~-i '"'.nej po~raw:ie, lecz nadal je~11.cze 
przes~neJ nocy oczy arozm- me dba się dosta.1!ecmie o stan wa.­

ka Przybysza. spoglądają po siedzą- ronów. 
cych wokół towa.'fysrzach z natar- Uchwala 11.aleca prowadzenie ene<r 
tz31'Wy1n pytaniemt . gicmej akcji, w celu nie dopnszcza-

~aczego ltd.e potrafi'liśmy nia do groma?zeni.a. się wag&nów 
wziąć za łeb tych ·i\vszystkich, któ- pod wyładunluem. A tymczasem z 
r:iy ipsują,nam robo~ę :i rzucają kło- 1 ~iny odbiorców wagony stoją pod 
dy pod n~gi? Dlaczlea0 organirzacja wyładunkiem nieraz po k ilka dni. 
partyjna nl,e stała ~lię' jes'ZC'.Ze bojo- W ubieglym miesią.cu PKS i1rzetrzy 
wym, bol~:wickim' oddziałem na- mal wag.ony o-kolo 1000 godzin. Po· 
szej załogi? Jak ~ti.elkie są nasze d?_bny1:n smutnym _<rekordem pochlu 
braki wkiać to jasno. dziś, gdy roz- b1c się mogą przedsiębiorstwa 
patrujemy sprawę 'przewozów' je- 1dr.zewne. Organiziacja par:yjna dc­
siennych. ttychca:as nie izaj~ w tej sprawie 
Członkowie ~ekutywy podstawo !zdecydowanego stanow:iska, nie wal 

wej orqaPizacj\ par.tyjne) Parowo- lczyła <>. usun~ęci~ tego rod23.•ju prze­
zowni Łódź-Kalli.ska uwamnie prze- k1'0C1Zen. 
glądają uchwalę KomDtetu Łódzki€- Egi;ekutywa podkreśla >także brak 
go w sprawie przewcxzów. SzC'ZCr.ze kos.ki o zabez.piec~enie mienia pań­
mówiąc, nie przygótO'\'V'ali się d:ciś stwowego na ik0Ie1, poważne niedo-

. do glębszego ro21>a.trzeJ11ia tej uchwa maganfa. Służby Ochrony Kolei. 
ły. Komitet Dzielnicy śnódm1€ście- Tow. Pięta nie od razu chciał mó 
Prawa dopiero w ostatniej chtwili wić o tym, jak to jest w „wagonów­
przysłał egzekutywie uchwałę KŁ ce" .- w warsztatach na.prawy wa­
i Komitetu Dzielnicawego w tej gonow. Z począi!ku brakło mu od­
Bpral\vie. KD Sr6dmieście-P.ra.wa wagi. Zazwyczaj na zebraniach to­
nie rzadał sobie trudu dokładnego warzysze mówili o błędach, ljcz nle 
opracowania. i dostosowania do te- dociekali :ich prrzyczyn. Uchwała w 
renu uchwa!y KŁ - p11zcciwnie - sprawie przewozów jesiennych kla­
skródł ją, pomijając po \Prostu wie- 1dzie du.ży. nacisk na lu>nfoczność u­
le istotuych zagadnień. !SJ)t'awmenia oraz kontroli naprawy 

Parowozowni łódzkiej 
wie, powtarzało się to samo na dru 
glej i trzeciej, na zebraniach orgo­
nizacji podstawowej. Ale nie wy­
ciągano żad!łych wniosków, żadnych 
postanowień. Rzecz prosta, mowy 
być nie mogło o rzeczowej kont.roli. 
A przecież Towar.zy.sz Stalin uczy, 
że dobrze kierować pracą organiza­
cyjną. to przede WSZl'Stkim kontro­
lować wykonanie podji:-tych zadań, 

że podstawową cechą. bolszewickie­
go kit<1·o·wnfotwa. i bolszewick<iego 
stylu pracy jest jeclność slowa i czy 
nu, jedność postanowienia i wyko­
nania. 

Powinna rus.zyć, i t<1 jak najprę­
dllej. Przewozy jes·ienne muszą, zo­
sta~ pnePTowadzone pomyślnie. 
Kolej musi podołać wciąż narasta­
jącym wymogom naszego życia go­
spodarczego, mus[ zaopa<trzyć mia­
sta i ośrodki przemysłowe w . rzie­
mioplody, opał i inne artykuły, nie­
zbędne na rzimę. 

Rzecz prosta, że org•mizację par­
tyjną przy ParowozO\\mi łAitlź­
Kaliska, która ponosi. pełną odpo­
wierlzialnosć za. wykonanie tych za­
dań, należy otoczyć troskliwą opie­
ką. Trzeba pomi>c jej pQdżwign~ć 
s!ę, c:cuwać nad jej dalszą tb:iaial­
nośe:ią, spuwo<iować Z-O•rganiwwandc 
grup agitatorów. 
Należy się spodziewać, że l{omitct 

Dz·ielnlcy Sródmieście-Prawa zain­
teresuje się bliżej organizacją przy 
Par&wozowni. Towarzysze zaś - Jde 
rujący dziai~.lnością tej organiz3cji, 
wszed?szy już raz na dobrą drogę. 
zrozumiawszy, jakie są. ich zadania 
uczynią. wszystko, aby poduksć po­
ziom pracy orxa11lzacyjnej i nle1J­
szyć jej styl, aby zlikwidować po· 
ważne niecloc>iągnięcia Pa ro-wozowni 
t sprawnie przeprowadzić doniosłą 
akcję jesiennych przewozów. 

Il. Samsonowska 

r;ff. ! 

Na szczytacl1 "kultury"· 
Ameryk<,ński tygodnik „eublisher's Weeckły" zamieścił fo10111ontai, 

re/rfonrnjący tzw. bestsellery, czyli „rwjłepsze" (tzn. najpolw p11 il!js:.e) 
lcsiqi:ki wydane w br. Oto p<irę nazwisk i tytułów: Reinhardt - „IłistorW. 

1.cęd~ujqccgo noża", lJodcl - „Morderstwo zostało tt')'kryte", Drwon -
„Najlepsze opowiada11ie detektyume", Randsom.e Hause - „Noc u rzeko· 
mej wdowy'', ll:Jortow - „Wyvadek z 1mtzykal1111 kruu:ą" itd. itp, 

• 1'r:::eba przyznać, że żaden kraj po;;;a Sumami Zjeclnoczo11ymi - nie 
produkuje 1ylri „znalcomitych" dziel liternckicli (?) w ciągri jednl'go rolcu 
- i w iadHym i1111ym krajt1 te „z11akomite" d::iela nie :malazlyby tyli' 
e11t11zjastycz11ych czytelników. Co „kultura'' - to „kultura"„. 

Ale nic na świecie nie dzieje się bez przyczy11y, tolei; ów src:;egóT11y 
N.Jd::nj :;aintcresorm(i „k11lt1milnych" obywateli l.iSA. ma głębsze pr::yczy-

11y i 11zasad11ienia. Jednym z 11ich jest 11ir11"ątpliwie faTct, że - jak poclaje 
H. P. Becie w pr;1cy J>l. „Lmbir, ht<)r;;;y lw11trolujq nasze uniwersytety" -
na 7.14 czlonliów rnd 01tiek111ic::ych trzydziestii rwjgl<lumiejszych w1iwer• 
syietów amerylwfu/1ich jest tylko 34 profesorów i 1wukowców. A reszto.?.„ 

J\es:ta - to specjalnie delegorvani przedstmciciele wiellrich trustów i kon­
cemÓrt', jah (;eneral t:lectric US, Dupont de Nemours i inni. Zadaniem 
tyc/I „.l;urntorów'' jest dopil11ować, by „na wriwersytewch uc:ro110 pr:ed.e 

WSZ\"SI /:im Gl71el"\"ka11 i:mn''· 
. (.;zy m.nż11a- się dziu ić, se obrimtel USA, którego na 1miU"ersytPCi1 

nauczono JJr:ede w~zystkim „omerylw11izmu" woli „Historię wędn1jąccgo 

noża" lub „Noc u r:ekomej u:dowy", niż Szekspira, Bal:aka czy L1rn Toł-
stoj11!'.„ Ja bo nie dziwię się wcale. B. D. 

II ..sekretarz orga>Irizacji podstawo 1wafonów i parowozów. Nie motna 
wej tow. Kąeki odczytuje · głośno u- \już w dalszym ciągu zamykać oczu na 
chwałę KŁ -:-- pun..1<t po punkcie. to, co się wokół dzieje. Padają poważ­
Przy każdym czagadnieniu rozwija Ee ~arzu_ty pod ~dresem kiercwnl.ka 
się dyskusja. Wprawdzie e:gzekuty- ,robot_ Jozefowsk1':go, zastępcy ki~­
wa nie była przygotowana1 do tej 1rowmk3: warmatow Lewa.ndow~kte 
dyskusji., lecz sprawy. 0 których Igo, izawta~owcy :\lak.airowa. - ktoL'ZY . 
dziś mowa są wszystkim dobrze wstrzymuJą do~ływ n~wych kadr, 
znane. Bol:icv:ki te nie powstały pod adresem luerown1ka. P.trowo­
przecież dopiero drzlś, ani WC!loraj... zowni, Walczaka, który nie lubi, że­
Ale, \) ile głębsza 'byłaby dyskusja, by się kto wtrącał „do jego spraw". 
gdyby towarzysze mieli czas prne- Towarzysze wskazują, że na skutek 
my·śleć omawiane zaga<lniienia i 1wadliwej pracy tych pracow!'likow, 
przygotować się do eebrania. na skutek ich „sobiepańskiej" robo-

Po raz pierws7.y na dzisiew>:ej 
eqzekutywie dopiero, towarzysze 
przystę,pują do takiej wła~n;e pra­
cy. Pl·zyjmują w rama.eh pelnej od­
powiedzfalnośoi egzekutywy za. ca­
łość prac indywidualną, oopuwie­
dzialność 'La. usunięcie przeszkóll. na 
potykaITTych· przy realizacji planu 
przewozów. Tow. Cicha! otlpl}wiarla 
za pr.i:etoki wa.gemów, tow. Przybysz 
za sprawny wyładunek, tow: Pa<;ta. 
za sian wa.gonów, wyłączonych z 
ruchu, tow. Kaczmarzewski za. na·. 
prawę parowozów. Celem uspr::.w­
nienia. mycia wagonów egzekutywa 
posfanawia. wi>rowa.d~ić Wi"\lółza­
wo·tlnlctwo między grupami czyścia 
rzy. ·Egzekutywa zajmie się szcze­
gólnie warsztatami naprawy wago­
nów i parowozów, w celu podnie­
sienia jakości remon1·ów. Egzekuty­
wa postanawia. na nastę-pnym zebra 
niu zbadać to, co ,iuż w~iało doko­
nane w sprawie J>rr.ewozów jl'sien· 
nych oraz opracowa::- gł~b,)ką i 
szczegółowa uchwałę. która b')dt..ie 
obowiązującą v.')·tyczną dla C'łlej or 
ganizacji partyjnej, 

Czyn · pokoiu ~ pełni realizacji 
llllllllllllllllllll"lllll H.lf'lilll' llltllJlllllllll!All ,1'111111 

ty praca warsztatu kuleje, a ·paro- I 
Egzekutywa ujaWłlia \vozv lub wagony niekiedy bez90-

.,korzenl·e zła" Śt\ednio Po naprawie 'JIOnownle psu- I 
Ją się w drodze, ' 

U chwała mówi o tym, at'y „dą­
żyć do zmniejszenia Jlości cho­

rych wagonów" - a tymczasem na 
Łodzi Kaliskieg brak troski o tabor 
!kolejowy, a tymczasem podczas 
przetaczania stale obtłukuje się wa­
gony. Zawiadowca Gorczyński orn 
dyżurni ruchu nie pilnują mane­
~TOwYch, zatrudnionych przy prze­
taczaniu wagonów. Ostatnfo na sku 
tek interwencji organi:zacji partyjnej 
aytuacja na tym oddnku uległa pe-

K<i1nkrietny plan pracy 

M ocno zaniedbane są wszystkie 
odcinki, na których uchwała 

zaleca wz.nlożenie czujności. P·Jt1ve­
ba dużego wysiłku, pelnej mobili-
1.acji sil:, żeby Łódź-Kaliska wy­
pełniła plan jesie!'lnych przewoz0w. 
Nie zlikwidowano wcr.eśniej zła w 
zarodku. Organ'irzacja partyjna nie 
obudrz:iła się na. czas. Mówiło ś~ę. że 
nie jest dobrrze 'lla jednej egz-=kuty-

~ Na F1MJN0111 
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Zasłużony przodownik pr.acy 
żąda rewizji przestarzałych norm 

Kto pierwszy w zakładach M-31/ 
wystąpił z żądaniem rewizH norm? 
- Oczywiście - tow, Władysław 
Dziedziczak. 

hienia normy za zaszczyt dla sie­
bie. 

Cóż to za norma, którą można 
przekroczyć w 100 procentach. Tow. 
Dziedziczak domaga się rewizji 
starych, „zmurszałych„ norm i o· 
pracowania nowych, dostosowa­
nych do obecnych możliwości te­
chnicznych i odpowiadających rze 
czywistym n1ożliwościom produk­
cyjnym, 

Nasi 

Robotnicy przemysłu ~cwabniczo-galanteryjne20 wprowadzają w życie swe zobowiązania 

Komitetowi 
Dzielnicowemu 

pod uwagę 

J akże dawno już towarzv~ze po­
winni przystąp!ć do takiej wla 

śnie systematycznej, bolszcwicl;:ic.i 
pracy. Dawno już należało ujavr:iić 
korzenie llła. Sprawy przetoków, wa 
dliwym napraw, braku czujności, 1'.·0 
ruszane były już od dłuższc;::o cz<: ­
su. Ale konkretnych wyników n'e 
było. Grupy agitatorów me prnco­
wały i nie pracują, współzawodni­

ctwo skostniało i zbiuroluatyzowaro 
się, szkolenie ·posuwa się ba:-jzo 
słabo naprzód, o,pieka nad kolem 
ZMP dopiero teraz zaceyna być rea 
lizowana. Ale Komitet Dzielnicowy, 
do którego napływały prolokóly z 

bezowocnych i bez11łodnyci1 zeorań 

egzekutywy i organizaeji pod<>tawo­
wej, nie zainteresowal się tą. tak 
ważną organizacją, nie przeana!iw­
wał dostatecznie głl;boko jej pracy, 
na.wet w zwią.:zku z pr:zewcnami je­
slenmymi, ograniczając się tylko do 
puesłanl·a. jej owe.i niemla.nej ![•n:e~ 
róbki ncbwał3' KŁ. 

Towarzysze skarżą ~ię. że tet(n 
jest wyjątkowo ciężki, że cfopiero 
praedstawiciel Komitetu Łódzk:ego 

wskazał im, jak należy przygJtcwać 
się do podjęcia uchwały, jak prze­
prowadzić kontrolę jej wykonania. 
Terruz dopier<> przekonali się, że to 
nie jest bynajmniej tak trudne. 
Wierrz;ą, iri teraa: rob'ota .rusoz.y a: 

miejsca. 

Robotnicy łódzkich zaklailów prze 
mysłu jeclwabniczo - galanteryjne­
r.o, idąc za przykładem wielu in­
nych zakładów, podejmowali liczne 
zobowiązania pl'odukcyjne na cześć 
I Polskie,e;o Kongresu Po ko~ 
iu. .Takość zobowiazań i stopieó 
ich W\·konania dowod:r.a najlepiej, 
jak bnrdzo klasa robotnicza Lodzi 
ukochała pokó.i i jak gotowa iest 
nie szczędzić trudu dla jego utrwa 
lenia. 

Robotnicy przędwlni zgrzebnej w 
Zakładach PlusYu i Dywanów im. 
T;ulka A,izena w myśl zobowiąz;miu 
utrzymują j81rnść w 97 proc. i w zo 
rowy porządek przy maszynach. Od 
dziat farbiarni (25 osób) rozmonto­
wał w ciągu 10 dni nieużyteczne 
maszyny i uporządkował salę, po­
nadto czę§ć pracownic z oddzfołu 
cerowni zobowiazała się dodatkowo 
\\'~'cerować 51 mtr. tkaniny, Oirótnc 
zobowi~zania trrh :rakładów dały 
oszczeclncści 129.179 zł. 

Załoga tkalni Nl'. 16 Północno -
Lć1tl7ti.ich Zaklndi'iw Przemysłu Je­
dwahni<'?.ego zr.ho\viazała się pod­
nieś0 jakość produkowanych tkanin 
o 2 proc., to iMt z 38 proc. do 40 
proc. Zobowiawnie to zostało do­
tychc7.as wykonane w 45 proc. Z;,.lo 
~a tkalni Nr. 17 tych zakładów zo­
bowiązala się podnieść jakość tlrn­
nin o 1 proc. z 51,4 na 52 ,4 proc. 
Wykonano 1obowiazanie w 56,6 proc. 

W Zak!ailach im. Gen. Dą\ll'mv­
skiego (Dabrow:i,), wiP.k~zość zobo­
wiązań mi.a ła na celu podniesienie 
kwalifikacji robotników i walkę o 
zmnie.Jszenie odpadków przy utrzy­
maniu produkcji i jakości na dotych 
czasowym poziomie. Ob. Antonina 
Starostka w myśl swego zobowiaza 
nia uczy pomagaczki wzorowego 
przykręcania przez okres jednego 
miesiąca. 

korespondenci 

W Poluclniowo - Łóclzkich Zakla- I Robotnicy. Północno - Łóclr.ldch 
dach Przem:vsh1 Pasmanteryjnego, Zakładów Przemysłu Pas~ryj; 
załoga oddzia~u plecionkami zobo- ncgo zobowiązali się zmniejszyć o 
wiązała się zmniejszyć braki i od- 0,5 proc. odpadki przędzy w stosun 
padki o 0,5 proc. Przodujący tkacze ku miesięcznym. Ponadto ob. ob. La 
r.obowiązali się podnieść kwalifika- sota St., Zenon Urbanowic.'!!: i !:<~ran 
c:ję słubstvch oraz zmniejszyć od-
padki 0 o·.5 proc. Młodzlc;i; tych za- ciszek Henzlik uruchomili 2 krosna, 
kładów utworzyła 6 zespołów mło a jedno krcsno przerobili do produk· 
dzicżowych. cji nowych artykułów. 

Co mi da/o. szkole·nie zawodowe 

Gdy nauczyłam się przekraczać baze-
przeszlam_ na wielowarsztatowość 
Prządka, k tóra zaznajamiała przykręcone. Zdaje sobie sprawę a 

muie z l'Obotą przed dwoma laty, te,e;o, że jeśli my, prządki, odda.my 
najpierw nauczyła mnie przykręca dobrą przędzę. to tkaczki utka.ją do 
nia nitek. Dzięki ternu od razu mo brl\ tkaninę. 
glam pomagać jej przy .prac.v. Po- Staram się również o czystość 1 
""'.iem . .icdnal{ szczerz~. ~e nikt. się porządek przy maszynach. Wszyst­
me zainteresował w Jak1 sposob t? I kie zwitki bawełny kładę do toreb 
reb!łnm. Przyk1:ęcałam, _.aby prędze.1, ! J~i. a nie rzucam ich na podło1"!ę. 
ale mimo to me uzyskiwałam nor- I Kierownictwo nasze dba o to, aby 
my. . . . . I prządka miała wszystko pod ręką, 
.~op1ero gdy unęła się i;mą pil- :toteż posiadamy szczotki, dese'~Zki 

meJ mstruktorl~a ob. Raczyns_ka pod I pokryte sulmem i haczyki, potrze. 
czas doszlrnlama prządek me wy- i bne do codziennej pracy 
konu.iacych baz, zwróciła mi prze- · · · 
de v.;szystkim uwagę, że należy tak Kiedy osiągnęłam to, że 7.aczęlam 
sobie rozplanować zajęcie przy ma 1 przelll'aczać bazę, }1-0stanowilam 
szynach, aby unilmąć · zbytniego 1ioś ~przejść z trzech na 4 strony obrącz­
piechu, gd;vi wplywa to ujemnie na : niaka. Niektóre moje koleżanki nie 
wyniki pracy. 'I patrzyły na to zbyt przychylnie. 

. Lecz nie tylko, że się tym nie prze.i 
Od . instru~~orki nauczyłam. si~ mowałam, · ale któregoś dnia po pr;i 

wresz~1e ''.''ła3Cl\Ve~o przykręcania. 1 cy wytłumaczyłam im, dlaczego 
cbccm.r biorę udział w. kon~urs~e przeszłam na obsługę 4 stron. Widzi 
na na.1lepszą prządkę. Cieszę się, ze cie - rzekłam, - choć jeszcze nie 
w pierwszym, P.tapie na 20 przykrG- . _ ·- . 
cań miałam 16 dobrych i tak ~iq bę I n:J.lczę clo o:rgamzacJi ZMP, Jednak 
dę starać, aby w następnych eta- bywam czasem na zebraniach. Kie 
pach .wszystkie nitki były dobrze dyś mówiono tam o Planie 6-letnim 

---'---------------------------------~------------------....................... ..._ ............................................. „ .................................................... --

Ź Ie qospodaruje 

i o wielowarsztatowości. Wzięłatn 

sobie to do serca i postanovviłam 

przyczynić się również ze swej stro 
ny do przedterminowego wykona­
l'!ia Planu 6 - letniego. Dlatego wła 
śnie przeszłam na 4 strony. 

O właściwe wykorzystanie kadr 
gminna spółdzielnia w Godzianowie Absolwent szkoły - to nie goniec 

W niedługim czasie wiele spcśr6d 
tych prządek, które' początkowo ni~ 
chętnie się do mnie odnosiły pue­
szło także na obsługę ł stron. Na­
sze zakłady uzyskały dziGk.i temu 
poważne oszczędności, gdyż na \lali 
młodzieżowej - tam, gdzie dawniej 
pracowały 4 prządki, obecnie z chwi 
lą przejścia na zwiększoną ilość ma 
szyn zatrudniane są tylko tr1.y. Brak 
prządek nie spowoduje już posto­
jów w naszej przędzalni. 

Stary to i zasłużony przodownik. 
Znają go wszyscy nie tylko w na· 
wijalni transformatorów, gdzie pra 
cuje lecz i na innych oddziałach. 
Znają jego bojowy, socjalistyczny 
stosunek do pracy. Tow. Dziedzi­
czak pierwszy przystąpił do długo­
falowego współzawodnictwa, pierw 
szy rozpoczął walkę o oszczędnoś~. 
Troskliwie dba o wyniki własnej 
pracy, a zarazem interesuje się 
jak pra.cują inni wokół niego. 

- Oszczędzaj drutu, nie wyrzu­
Cilj kawałków, uważnie obcinaj -
poucza pracujących obok robotni­
ków. 

Tow. Dziedziczak osiąga obecnie 
200 proc. normy. Lecz stwierdza. 
że nie uważa tak wysokiego wyro-

Gminna spółdzielnia w Godzia­
nowie, pow. skierniewickiego, nie 
dba o zaopatrzenie podległych jej 
sklepów w artykuły pierwszej po­
trzeby. Powoduje to słuszne roz­
goryczenie wśród ludnośq wiej­
skiej. Np . . sklep w gromadzie Ini­
sno już od dwóch miesięcy pozo­
staje bez tłuszczów, mięsa oraz 
wędlin, wobec czego artykuły te 
muszą chłopi nabywać w odległym 
o cztery km. Borysławiu. 

Nie jest to wypadek odosobnio­
nv. Podobnie bywa i w innych 
$klepach podlegających gminnej 
spółdzielni w Godzianowie. Dzi­
wna rzecz, że sytuacja tego rodza­
ju panuje wyłącznie w zasięgu dzia 
łania gminnej spółdzielni w Go­
dzianowie, gdyż na terenie sąsie­
dnich gminnych spółdzielni, jak np. 
w Głuchowie, artykułów tych jest 
pod dostatkiem. 

·Rada. zakładowa zmieniła styl pracy 
W ZPB im. J. MaTchlewskiego 

wszyscy obecnie s.twierdzają !i: za 
<lO'Woleniem, że nasza rad'a za­
kładowa nareszcie przystą.piła ·do 
solidnej i planowej pracy. Bodaj, 
że najważniejsze jest to, iż opra­
cowano dokładny plan zajęć, któ 
ry jest ściśle przestrzega.ny. Co· 
dzie11nie odbywają. się np. narady 
radnych oddziałowych, w czas:ie 
których od razu są załat,viane 
""l.11.zelkie bieżące sprawY. 

Specjalnie ważne zadania. stają 
obecnie przed ins11ekforami pra­
cy, zwłaszcza jeśli chodzi o pod· 
niesienie higieny i bezpieczeń­
stwa pracy. Działalność ich po­
winna zostać otoczona "J>l'Zez ra­
dę szczególnie czułą opieką, choć 
by z tego wz1dędu, że stanov.ri 
ważny czynnik przys.pieszenia 
wykonania Planu 6-letniego. 

T. Saar 
ZPB im. J. MarchlewskieJr\'I 

Natomiast krążą wieści, że w 
masarni gminnej spółdzielni w Go 
dzianowie nie brak tłuszC'ZÓW, mię­
sa ani wędlin, a nawet ulegają 
psuciu z powodu nadmiernego prze 
trzymywariia ich. Winę więc za 
złe zaopatrzenie sklepów ponosi 
zarząd spółdzielni. 

Warto więc było by, aby jego 
działalnością zainteresował się 
PZGS w. Skierniewicach. 

Bolesław Lewandowski, 
korespondent chłopski „Głosu" 
Głuchów. pow. skierniewicki. I 

Dobre rozstawienie kadr. zape­
wnienie im możliwości rozwoju, są 
to wqzłowe zanadnienia chwili bie­
żącej. od rozwiązania których za. 
leży w dużej mierze zwyciqskie 
wykonanie Planu 6·letniego. 
Mi~rlzy innymi od tl'go zale~y 

też nicw:~1nliwii~ ilość nowYch pol­
skich filmi>w, które będą mo9ly 
być w tym czas:e wyprodukowane. 
Obecnie jednak tak jest w Atelier 
FP, że absolwentów 4-letniej Szko­
ły Filmowej nie dopuszcza się do 
konkretnej roboty reali za torsk.iej, , 

Scisłe przestrzeganie dyscypliny pracy 
przynosi dodatnie wyniki 

Z chwilą wejścia w życie usta­
wy o socjalistycznej dyscyplinie 
prary na terenie Zjednoczenia 
Energetycznego Okrę9u Łódzkiego 
Podokręgu Nr. 1, spóźnienia oraz 
nieobecności uległy wydatnemu 
zmniejszeniu. 

Np. w marcu br. opuszczonych i 
nieusprawiedliwionych roboczo-go. 
dzin bylo 1154, a już w miesiącu . 

lipcu br. liczba ta zmalała do 56. 

Wobec nielicznych już łazików 
stosowane są kary porządkowe we­
dłu9 ustawy o zabezpieczeniu so­
cjalistycznęj dyscypliny pracy. 

Na ogólnych 7.Chraniarh wy~ł11-
n11ne są rnferaty, 11!\wiadamiająre 
robotnikom, i l" pr'll'l r~m~z,1ni" 
dyscypliny pracv szkodzą. ofiarnej 

p.i:acy swych współtowarzyszy i 
wpływają hamująco na dalszy 
wzrost dohrobytu i kultury mas 
pracujących, 

Ci, którzy bez usprawiedliwie­
nia OlJUszczają prace: są wzywani 
na takie zebrania i w obecności 
wszystkich pracowników poruszo­
na zostaje sprawa ich spóźnienia 
czy nieobecności. 

Organizacja partyjna, dyrekcja I 
rada zakład0wa bacznie czuwają 
nad tym, aby u~lawa o socjalistycz 
nej dyscyplinie pracy była ściśle 
pr7.P.strz!'qana, wyka7u jąc jedno­
cześnie troskę o odrowiectnie wy­
korzy~tanie 8 godzinnego dnia 
pracy. 

\V,1C'ł-1w Tli!!"li1i-.ld, 
ZEOL Podokrea Nr. 1. 

przv tym pomiata się nimi, wyko­
rzystując ich najczęściej, jako goń­
ców. 
Myślę, że starzy rutyniści, któ­

rzy pracowali w filmie jeszcze 
przed wojną, pownni jak najrych­
lej zmienić swe lekceważące usto­
sunkowanie wobec młodych kadr. 
Absolwentów szkoły trzeba oswa­
jać z prnktyczną robotą, pomaaać 
im, troszczyć się o ich postcny L1l, . 
aby możliwie s;:yhko molłli sta~ 

się prawdziwymi realiza torami no­
wPgo, socjalistycznego filmu. W 
Polsce Ludowej nikt nie powinien 
chować „tajemnic zawodowych" 
pod korcem. 

H.Wilk, 
Atelier FP. 

Pragnęłabym, aby wszystkie mo­
je koleżanki to. zrozumialy i poszły 
w me ślady, przystępując do ruchu 
wielowarsztatowców. 

Prządka 

• 

Józefa. Janeczek 
ZPB im. I Dywizji Koś-. 

ciuszlmwskiej 

• .Kto ponosi WID~ 
za zlą stan D1as1.ąn? 

·W przędzalni przygotowawczej 
ZPE im. Harnama wiele maszyn 
przędzalniczych posiada po kilka­
na5cie wrzecion niec7.ynnych. Np. 
w dniu 9 wrzcśnicl ilośc unicrncho­
mionych wrzecion osiągnęła liczbę 
386. . 

Gcly zapytałem kierownika przę­
dzalni, tow.Rutkowskiego, o przy· 
czynę tak złego stanu maszyn, ten 
obarczył winą za to kierownika 
rernonlów, tow. Kozaka, który z 
kolpi tłumaczył się złym materia­
łem, dostarczanym przez odlewnię. 

Zm1 jrłuje si.ę jednak w przędza.,lnt 
jedna ma~zyna, której wszystkie 

wrzeciona są zawsze w ruchu. Pra­
cuje na niej p rzodownica pracy, 
tow. Pająk. która bacznie czuwa, 
;11Jy m:tjstrowle solidnie i szybkll 
nt1pr;>.wi,1Ji u~zkodzone wrzeciona, 

Niestety, nie każda robotnica po­
trafi tak energicznie postępować. 
Przytoczone fakty świadczą dowo. 
dnie, że winę za zły stan maszyn 
ponosi u nas kierownictwo przę­
dzalni oraz majs trowie, którzy niei 
dbają o utrzymi'lnie maszyn w na­
leżytym porządku i niestarannia 
przeprowadzają naprawy. 

A. Małolepszy. 
ZPB im. Ha.mama. 
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lyła111 na I Polskim .-..er-. Pokaju 

. 

Kobie ty w "raiu socializ ... 
I 

Troska o dziecko na pierwszym planie 

Praca przyf abrycznychżłobków i przedszkoli 
Rady kobiece roztoczyć nad . w inn y opiekę 

Bforą.c udzi1ał w I Polskim Kon. 
gresiie P~koju w Warszawie by­
łam SiZCzęśliwa, że uczestniczę w 
tej p<>tę-.&nej manifestacji na rzecz 
pokoju. 

Po wysłuchaniu płomiennego 
przemówienia ppłk. Kan Buka -
przedstawiciela walczą.cej o swoje 
wyzwolenie Korei, napadniętej 
przez amerykańsktlch imperia.li. 
stów oraz po wysłuchaniu innych 
delegatów i gości, postanowiłam 
dołmyć wszelkich sił do walki w 
obronie pokoju. 

W trzecim dni.u Kongresu zwie. 
dz,iłam. odbudowują.cą się W arsza­
wę. Ujrzałam wiełkie osiągnięcia 
stolicy, trasę W-Z i piękne osie­
dle robotnicze na Marien&ztacie. 
Raz jeszcze przekonałam sie, jak 
wiele można stworzyć pokojową 
pracą. Patrząc na rosnące mury 
naszej stolicy, widziałam wielki 
wkład polskiego rob(}tnika' i chło· 
pa do dzieła wzniesienia nowej 
i · jeszcze piękniejszej Wa1·szawy. 
Wracając do swej gromady, po­

stanowiłam wezwać wszystikie ko. 
biety do wytężenia sił dla obro· 
ny pokoju. 

Jatko prezes gminnej spółdzielni 
ZSCh w gminie Wiskitno. będę sję 
starała pracować lepiiej. niż dotąd, 
aby w ten sposób przyczynić słę 
do tMirwalenia pokoju na. świeeie. 

Sta.ndsła.wa Wawr.?Jko 
,;e spółd?lielni produkcyjnej Kalino 

(powiat ł6dzki) 

Miliardowe sumy przeznacza. cor ooznie Ri9t11 Polski Ludowej w tro· 
sce o z<.1rowie mas pracujących i młodego pokolenia, na. akcję socjal 
ną, na rozbudowę i budowę żłobków oraz pnedszkoli. Obecnie, ltie­
dy klasa robotnicza -Ofiarnie wypełnia wielltie 7,adania Planu S:r..eś­
cioletniego, kiedy wykonuje plany przedterminowo, również kiero· 
wnlcy SOE.falni w zakładach pracy w inni starać się ja.k na,jlepiej wy­
wiązać z ciążących na nich obowiązków. 

Wiele zakładów pracy wznosi no-, Dwie przedszkolanki opiekują się 
we przedszkola i żłobki, które w 74 dziećmi, co wcale nie jest proste, 
Planie Sześcioletnim zapewnić ma- ani łatwe. Nie uregulowano także 
ją miejsca dla 52.000 dzieci w P-01- i<odzin przybywania dzieci do P.rzed 
sce. Zdarza się jednak jeszcze dzi- szkola. Schodzą się więc nierówno­
siaj, że niektóre zakłady pracy, po miernie, co utrudnia pracę wycho­
siadające już żłobki, czy przedszko wawczyniom. 
la, nie potrafią otoczyć ich właści- Od kilku dni pracuje w pned­
wą opieką. Obowiązkiem nowowy- szkolu nowa wychowawczyni, ob. 
branych rad kobiecych jest m . in. Stanecka, której z pewnością nie la 
czuwanie nad właściwą pracą pła- two będzie wyrównać dotychczaso­
cówek socjalnych. Scisłe współdzia- we niedociągnięcia. Kilka raz:v 
łanie rad kobiecych z referentem składała ona iuż zapotrzebowania 
socjalnym i kierownictwem dan.:!j na wie!'zaki, stołeczki. słomianki itp. 
placówki może i powinno przynieść ale W.vdział Zaopatrzenia w ZPJG 
poważne wyniki, zapewniając d?:ia- im. Wróblewskiego nie raczył nawet 
twie odpowiednie warunki. odJ:l.owiedzieć. 

Do przedszkoli, w których· nieste \V żl-0bku tych 7..akładów przedsta 
ty, jeszcze nie wszystko jest posta- wia sie wszystko znacznie lepici 
wio!1e na.. właściwym poziomie. zali niż w przeds7,kolu. Czyste podłoizi'. 
czyc nalezy przedszkole przy ZPJG !'chludna Dościel dla dzieci. roześmia 
im .. Wró~lewskiego. w. s~li z~baw. ne buziaki. Dlacze~o więc nie mo­
w Jadalni, na forteprnrue 1 na ~łoby nracować oodobnie -również 
wszystkich meblach spoczywRją i przedszkole. Sprawa przedszkola 
vi:arstwy kurzu. W umywalni ręc~ni musi zostać rozwią,zana pomyślnie. 
k1 są w:ęcz b:~dr:e. Bra~ sł-om~a- Wplynać na to mog-a. i powinny 
nek: Naiba~dz1eJ )e_?nak mepo~oJą- rad.v kobiece w ZPJG im. Wróblew 
ce Jest to, ze sposrod 148 dz1ec1 za- slde~o. · 
pi~anych, ~o pr~e~szko~a przYch~- Przeciwieństw.em przedszkola przy 
~1 .znac~e mnieJ .. za1ęte ~zorme ZP.JG im. Wróblewskiego fest 
~1e3sca me pozwala;1ą na um1eszcze przeds'tkole przy ZPDz im. Głażew 
i:ue w prz~d~zkol~ ~nny~h pot:zebu skieg-0. Widać tu wielkie zaintereso 
Jących opieki. dzieci. K1er.owmct.wo wanie życiem przeds1lkola< Wydział 
P~~ola me zbad:ilo teJ sprawy, Zaopatrzenia w porę dostarcza 
n~e zamter~so'Yało. się przy~ami wszystkiego, co jest niezbędne. Kie 
meobecnośc1 mektorych dzieci. rowniczka ob. Promłs i zastępca kie 

-------------------------------- rownika żłobka ob. Ma.rczyk nie w cieniu anglo-amerykańskie1' opieki szczędzą starań, a>by ~ieoiom w 
przedszkolu i żłobku byfo jak najle 

Nauczycielki Wiednia bez za_j1cia-dzieci bez szkOł .~!~1:asz~~:c~y~'.11tr~S:~z~c~{~ ~bfu~ 
'l aby dzieciaki nie płakały, by mia-

Ukazu,jący się w Wiedniu tygo-1 liwości. Oszczędza się wydatków ły suchą pościel. Wywiązuie się na-
dnik: „Stlmnie der Frau" przynosi na rozwój oświaty? zuży~ając te leżycie ze swych obowiązków, gdyz 
w numerze z dnia 18 września br. kwoty na cele, me z osWJatą nie wie, że matki tych dzieci swą pra 
charak~styczną wzmiankę na te mające wspólnego.„ cą Pl."ZY wa'1'SIZ.tatach przycrzyniają 
mat 'bera.'obocla wśród młG'dych wie T:1k c;>to :m'g.ląda „k?l~a" tam sie do stworzenia lepszej przyszloś 

gdzie 9lęgaJą „dobrodz1eJstwa" osła ci dla nas wszystkich. 
deńs~ D&UCQ"olelf'1c. Czytamy wionego Planu Marshalla. Żłobkiem i przedszkolem w tych 
tam m. iłl. co następuje: (m. z.) zakładach opiekują się wszyscy 

- Herm.i K„ licząca Sl lat, jest 
najstarszą spośród s.ześciorga ro­
dzeństwa. Ojciec jej - to robotnik, 
świadomy tego, że dzieciom na­
leży udostępnić wykształcenie. 

Wychowanie 6-ciorga dzieci koszt.o 
wało go wiele wyrzeczeń i of!ar. 
Rodzice Hermi posyłali ją do szko 
ły średniej, a hastępnie na studia 
pedagogdczne. W 1949 roku Hermi 
K. ukońmyła naukę i udała się do 
władz ezkolnych, aby otrzymać pra 
cę. Lecz pracy nie otreymała. Jesz­
cze żaden spośr:ód tych 320 absol­
wenitów w Wiedniu nie otmymał za 
jęcia w SWYm zawodzie nauczyciela 
- opowiada ona - a 500 absolwen 
tów z roku 1950 również pozostaje 
bez pracy. Jeden z moich kolegów, 
który uk011czył studia wraz ze mną, 
jest szczęśliwy, że może zarabiać 
na chleb jako ślusal"Z. Herm:i. K. o 
trzymała ostatnio pracę, nie wyma 
gającą jakichkolwiek kwalifikacji. 

W Domu Dziecka w Charkowskiej Fabryce Traktorów (ZSRR) 

i organizacja partyjna i rada zakła 
dowa, w miarę potrzeby i możli­

wości śpiesząc z pomocą. Dzieci znaj 
dują tu właściwy kierunek wycho­
wawczy, są roześmiane i pełne za­
dowolenia oraz przywiązania do 
swego przedszkola. 

Tak więc przy odpowiednim wkla 
dzie siły 1 dobrej woli, przy stałej 

trosce o powierzoną placówkę pra­
cy, można przedszkole i żłobek po­
stawić na odpowiednim poziomie. 
Na szczęście dobrze prowadzonych 
żłobk'ów i przedszkoli jest ogrom~a 
wii:ks7A>ŚĆ wśród licznych tego ro· 
dzaju instytucji w naszym mieście. 

Tam więc, gdzie jeszcze istnieją nie 
dociągnięcia, nale--.iy je najrychlej 
usunąć. Troska o dziecko - to na· 
czelne hasło naszego Państwa Ludo 
wego i o tym nie powinny ani na 
chwilę zapominać wszystkie czynni 
ki odpowiedzialne w zakładach pra 
cy za clziałalność żłobków ora.z 
przedszkoli. Janina Waszak. 

Kuźnia 

Dwukrotny bohater socjalistycznej pracy Szum.ana Gasu11ou:a. Nazwisko jej 
>.nane jest nic tylko w k~ho:tie iw. 1 Maja, którego jest przewodniczącą, ale 
<la1cko na krai1caeh Azerbejdżanu. Wysoluc odznaczenia otrzymała ona :n 
rlosko11ałe urodzaje. Swym wspaniałym przykładem zachęca ona do pracy in­
nych 'kołchoźników. Szamana Gasanowa· jest członkiem WKP(b). Wiele czasu 
p<•ś"·ięca pracy partyjnej. Kołchoźnicy odnoszą się do niej z wielkim szacun· 
kiern. Miejscowi komuniści wybrali . ją na sekretarza oddziałowej organizacji · 
partyjnej. - Na zdjęciu: Szamana Gasanowa p_rzygotowu'je się do wykładu 

na zebraniu partyjnym 

kadr k obiecych 
Akty wistki· podnoszą 

w Cenłralnej Szkole 
poziom swej wiedzy 
Ligi Kobiet w lodzi 

Doniosłe znacrz.enie przy realizacji I remu praewod~ Chorąiy Pokoju -
Planu 6-letn:iego ma naieżyte wy· Wielki Stalin. 
chowanie t kaałcell\le ka.dr. KadTy !Dzięki wyikładoro ora.z odpow.ied· 
są nieodrzownym we.runkiem ipodnie I n:io dobranej literaturze, kobiety ria­

s1en:ia po'Ziomu produikcj,i, wsrz.ech- poznatią się tz: osią,~ęciitami oboou 
stronneg0 rozwoju :ideologicrzn.ego, pokoju i p.ostępu. Uc:z;;t się, mym 
gospodarceego i poHtyc.znego. Od.po- jest d1'a naszej Ojczyzny- i ·klasy ro­
wiedzialnego zadania wychowania botnic;zej Plan 6-letini. 
uśtwiadomionego aktywu kobiecego Pmykładem, jalk: wiele może rz:drzJia. 
podjął się Zanąd Główny Ligi K-0- łać dla dobra społeczeństwa ikobie­
biet, który C1Zyni to p<>pr.zez wydZiia ta uświadomiona, są dla nas boha­
ły kulturalno-oświatowe na wsrzyst- terskie kobiety Zwjązku Radz:iec­
kich srz.C'Leblach organizacyjnych. kiego. Swą pracą wniosły one ol-
Kuźnią kos.dr ideolog.icrmych jest bmymi wkład do dzieła Stalinow­

międrz.y i'fllilymi Centralna Szk-Oła Or skJich Pięciolatek, a niezłomną, patrio 
ganlzacyjna Ligi K<>b~et w Radogosz tyCllJlą 'Postawą w ooasie zwycięskiej 
ozu. Wysoki porzli.om nauki, dobrrzy wojny ~woleńaooj, dowiodły, ze 

kobiecie można rz.au:fać ,poniewd 
kocha siwoją ojczyrz.nę również go• 
rąco jak jej mąż, crz.y brat, i tak sa­
mo ofiarnie, jak oni potrafi walczyć 
o wolność i pokój. 

My, kobie.ty IPOl-skie, winrasmy 
kroczyć wiern:ie śladem naszych 
sióstr radz-ieckich, aby jak najszyb­
ciej dorównać im w twórczym wy­
siłku dla d9bra Ojczyzny. Kobiety. 
które końCllą Centralną Szkołę Li}(i 
Kobfot stanowić będą nowe, sO('it.­
listyc:m.ei kadry, o których mówi 
IV Pilenum nasze.j Parlii, kadry, kió 
re oalym sercem będą pracowa1y 
nad uświadomieniem szerokich 
rv.esz kobiecych w naszym kraju. 

wykł0dowcy i s<tar.am.na opie1{a kie- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~;:~~;ą srb~~~~e1ni~mr~:~:n~~ Wzrastojq rzesze wykwahłikowanych robo tnie 
Il.dobywania wiedzy. Kształcą się tu w t kt k d I z pl) · St 1 · 
nie tylko sekretarki i instruktorki zorowe ms ru or I W przą za m o tm _ a ma 
Ligi Kobiet. Równlież insjpektorki po 
wiatowe ZSCh uzy,skują tutaj pod­
stawy do da,lsze; pracy na wsi. 0-
próCtL fostru.kta.żu o pracy organi­
Q:acyjnej, prowadzona tu jest też na­
uka ekonomii polityC'IJilej, historili. 
ruchu robotniczego - :polskiego i 
międzynaxodo.wego, rus.tor.ii WK!P(b) 
i wielu innyoh, tak bard2o potreeb· 
nych w precy SIPOłec.maj prri:edmio­
tów. Wielu kobietom otwierają się 
ocozy na zakłamaną iPOlitY'kę impe­
rialistów angl-0-iamerykańsk:ich, knu 
jących nowe, ~rwiożercze plany wo 
jenne. 

Ale przede wszystkim Szkoła Ligi 
Kobiet uczy miłości do Polski Lu­
d1>wej, do kraju zwycięskiego socja­
lizmu - Związku Radzieckiego, któ 

Instruktorki przędzalni z terenu „G" 
ZPB im. Stalina z za.palem przystąpiły 
do szkolenia przywarsztatowego nie­
wykwalifikowanych prządek. Wy­
różnić tutaj należy tow.tow. Józefę 
Kucharską i Władysławę Stolarz. 

jego ambicją jest, aby wszystkie ro­
botnice z jego sali wykonywały swe 
bazy akordowe, gdyż tylko poprzez 
stałe podnoszenie wydajności p racy 
będzie można skutecznie przyczynić 
się do zwycięskiego zrealizowania 
Planu Sześcioletniego, budującego 

Tow. Kucharska w ciągu ostatniego podstawy socjalizmu w Polsce. 
miesiąca przeszkoliła następujące Przykład przędzalni ZPB im. Stalina 
prządki: Apolonię Nowińską. Cecylię 
Frankowską, Zofię Sliwińską, Krysty- jest jednym z wielu. W wiel11 innych 

rz.akładach pracy prowadrz.one jest ró 
nę Król, Stanisławę Cygan, Bronisła· wnież gruntowne doszikalanie kobiet, 
wę Defecińską. Przed nauką wyra- nie wykonujących swych baz akor· 
biały one bazy akordowe w 85 pro· dowych Przykłady te z pewnością 
centach, obecnie zaś procent wykona- zachęcą także i te kobiety, które ma. 
nia przez nie bazy sięga ttO proc. Jąc bogate doświadczenie <jługoletniej 

- Jest to - czy'tamy w dalszym 
ciągu wzmianki - odwrotna stro­
na wielkiego skandalu szkolnego, 
który obecnie rozgrywa się w Wie­
dniu. Podczas gdy starsi i młodsi 
nauczyciele pozostają bez pracy, 
lub imają się rozmaitych doryw­
czych zawodów, tysiące dzieci nie 
może maleźć miejsca w szkołach„." 

Wybory do rad kobiecych w pełnym tęku 
Władysława Stolarz przeszkoliła : pracy w przędzalni czy tkalni. jeszcze 

Józefę Gaj, Jadwigę Traugutt_, Stani- niechętnie udzielajł,\ swej wiedzy in­
s~awę ~lejnik, Lucynę Wronkę, J~- nym. młodt;zym robotnicom. Podnie­
mnę Kltmczak. Damelę Mrozek; Jam- sienie wydajności pracy wsi:ystkich 
nę Twardowską. Anielę Jachan. Wy- kobiet - owarza nr;;ecicż WJ;fost pro 
konują one obecnie do 105 procent dukcji, co równoznaczne jest 'te v.•zro 
bazy akordowej, podczas gdy przed stera ogólnego dobrobytu mas pracu­
przeszkoleniem uzyskiwały zaledwie l jących naszego kraju - jest więc 
80 procent. jeszcze jednym zwvci<:skim etapem w 

Owa krótka lecz jakże wymowna 
wzmianka w tygodniku „Stimme 
der Frau" - nie wymaga komenta 
rzy. Ale na innej stronie tego same 
~o tygodnika sprawa się wyjaśnia. 
Mianowicie Ministerstwo Finansów 
„,,nie przewid'liało" w tegąrocznym 
budżecie sum, przeznaczonych na 
rozwój oświaty, chociaż wiadomo 
było, że w rb. o wiele więcej dzieci 
niż w roku ub. ma ro1ipocząć obec­
nie naukę w wiedei'tskich szkołach. 
Pozb~wiono je rozmyślnie tej moż-

Urządzony ub. ro1m przez Miejs.~ie 
Zakłady Komunikacyj~e w Łodzi kurs 
dla kobiet-inotorn~ezyeh przeł11m:ił 
niewiarę kobiet we własne siły w tej 
dziedzin~e. Za przyldadem Łodzi pQ· 
szły inne miasta, a n-n.wet Warszawa. 

Ooeooie idąc śladem MZK dyrek­
cja Okrę.gu Kolei PaństwoWYch w ~ 
clzi uruchomił.a w dniu 20 bm. 3-m1e. 
~ięcmy kurs dla. konduktorek.koleja­
rek. W uroczysto-ści otwarcia kursu 
wzięli udział I»"Żedsta~ciele DOKP 
oraz przedsta.wdcielki wydziału kobie­
cego Komitetu Łódzkieg-o PZPR i Za. 
rzą.du Wojewódzkiego LK. . 

Na.czeln.ik Służby Ruchu. tow. H1ero 

Robotnice doceniają 
Nasi korespondenci fabryczni w 

licznych listach do redakcji opisują 
przebieg wyborów do rad kobiecych 
w swych zakładach. Wybory na o­
gół odbywają się w sposób właściwy 
z udziałem przedstawicieli organiza­
cji partyjnej i dyrekcji zakładów. Dy­
skusje bywają ożywione, podejmo· 
wane są różnorodne zobowiązania, da­
jące wyraz nieugi<:tej woli walki . o 
pokój wśród kobiet. Do rad kobiecych 
powoływane są przodujące robotnice, 
najaktywniejsze w zakładach. 

Oto, co podaje tow. Lipińska z 
Dzielnicy Staromiejskiej Ligi Kobiet: 

W ZPDz im. Duracza po referacie 

ich doniosłą rolę 
Majster Urszulak dumny jest ze naszej walce o pokój. 

swych instruktorek. OświadC'la, że Genowefa Pietrzak. 

Nauka prow adzenia 
gospodar~twa dom owego 
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Pabianickie Zakłady Odzieżowe szkolą kadry 
· Ulr.Jl&Hlal illhowangcłl pracoD1nik~111 

W i!'li~eli:, dnia 24 września, • 
~z. 9.30, w .sali konferencyjnej Ko. 
mitetu :Miejskiego PZPR w Pabiani­
eaeh, przy ul. Linianowsh-iego ll, ·Od 
będzie się zebranie podstawowej or­
ganizacji partyjnej - międzyszkol. 

WA!Nm.JSZE TELEFONY: 

Zagadnienie szk<1lenia kadr wy· 
bija się na ez9ło innych zagad· 
nień i spraw zwi4za11yych z pełną 
realizacj~ Planu 6·1etniego. Po· 
niewai tylko . wykwalifikowany 
pracownik może dać produkcj~ w 
dużej ilof!ci i wysoko jakościową 
sprawa szkolenia w chwili obec· 
nej, na pierwszym etapie Planu 
6-letniego, nabiera szczególnego 
znaczenia. Każdy zakład 'pracy, 
każda fabryka, która pragnie przy 

śpieszyć realizację planów pro· 
dukcyjnych, musi na odcinek do· 
,:;,zkalania zawodowego swych pra­
('owników zwrócić wielką i bacz· 
ną uwagę. 

Dzia:lem przemysłu, który <Jd­
czuwa poważne brak; wykwalifr 
kowanych pracowników, jest bran 
ża konfekcyjna. Pabianickie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego za· 
trudniają poważny odsetek robot­
nic słabowykwallfikowanych. A­
żeby temu stanowi rzecz.y zara­
dzić, na odbytej w dniu 5 lipca 
naradzie wytwórczej personel 
techniczny PZPO i>odjąl: zobowią· 
zania wysą;kolenia pewnej ilości 
pracowników niewykwalifikowa­
nych. Wykonaniem tych zobowią­
zań postanowiono uczcić 6 roczni· 
cq Manifestu Lipcowego PKWN. 

nej. 
Ze względu na wakmośc omawia­

nych spraw obecność wszystklich to-. 
warzyszy obowiązkowa. 

Uwaga, słuchacze 
Wszechnicy Radiowej I 

ska, J. Us, J. Mrówka, I. Bartos, przyczynią się do tego, że fa­
M. Szapan, Minias, Werfel, Miko· bryka z miesiąca na miesiąc pod­
wa, wyszkoliły ze szwaczek ręcz- nosić będzie jakość produkowa­
nych na szwaczki maszynowe 65 nej konfekcji oraz wykonywać 
pracownic oraz 7 pracownic z z nadwyżką plany produkcyjne. 
kontrolerek taśmowych na bryga Fakt ten posiada niewątpliwie 
dzistki. Instruktorzy Leszczyński obok dużego znaczenia gospodar­
H„ Wł. Socha i M. Tłoczek, wy- czego głP,boką wymowę i treść 
szkolili 6 szwaczek maszynowych polityczną. Obrana przez perso­
ze szwaczek ręcznych oraz 2 nel techniczny P.Z.P.O. linia re- Wszyscy słuchacze wykładów 
krawców na instruktorów. Star- alizacji uchwał IV Plenum PZPR Wszechnicy Radiowej, którzy pra 
szy brakarz Grajcerek Antoni jest dowodem peh1.ego zrozumie- gną złożyć egzamin i uzyskać 
wyuczył 1 brakarza na starszego ,nia potrzeb naszego przemysłu i świadectwo ukończenia Wszech­
brakarza oraz majster-mechanik gospodarki narodowej w okresie nicy Radiowej prosze11i są p :z:gło 
Tadeusz Pachulski 1 mechanika. realizacji Planu 6-letniego. szenie się do sekretariatu świetli 
Majster salowy Helena Gołębiow Personel techniczny P.Z.P.O. cy Pabianickich Zakładów Prze 
ska wyszkoliła 3 szwaczki ręczne nie powinien 'poprzestać na do- mysłu Bawełnianego w Pabia-
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Wzorowo burso dlo uczniów 
Technicam Odlewniczego 
i Lłceum M~chanicznego 

Z początkiem bieżącego roku 
szkolnego powstało w Pabiani­
cach 'J'echnicum · Mechaniki Od­
lewn~czej, w k~órym wiedr.ę facho 

na brygadzistki i 1 kontrole~kę nicach przy ul. M. Żymierski~-
taśmową na majstra salowego. tychczasowy?h osiągn_ięciach, lecz go 2, 

KINA: 
w ten sposób Pabianickie za- kontynuowac szkolenie kadr pra . . . . ki "k 

kłady Odzieżowe uzyskały 86-ciu \ cowniczych, aby przysporzyć , • ~ap~sy przyJn:UJe • er?wn~ 

Kino POLONIA .;_ film produk wą i ogólną zdobywać będą sze­
~H węgierskiej pod tytułem „:E>lo· rokie rzesze młodzieży. 

Hasło do podejmowania zobo· 
wiązań rzucili: brygadzistka taś· 

mowa ob. Guzenda Filomena oraz 
majster salowy ob. Władysław 
Bartoszek, w ich ślady poszło 

wiele brygadzistek taśmowychi 
instruktorów i majstrów. 

pełnowartościowych, wykwalifi- przemysłowi odzieżowemu jesz- sw1etlicy ob. Koniński codziennie 
kowanych pracowników, którzy cze więcej pracowników. (el) w godzinach od 18 do 22. 

mienie". * W v.wiązku z tym zaszła koniecz 
• • ność wybudowania bursy dla ucz-

Kino" ROBOTNIK - przcdsta-1 niów Technicum Odl.ewnicz~go 
!Wienie zawieszone z powodu re- oraz PLM. Bursa, w której wy­
montu kina. godne pomieszczenie znalazło 60 

Należy ~~!~'!.!~ świetlicę międzyzakładową 
synów robotników i chłopów u­
czących się obecnie w Tecbnicum 
i PLM znajduje się przy zbiegu 
ulic Armii Czerwonej i Poniatow 
ski ego. 

Do intensywnej pracy szkole­
niowej przystąpiono natychmiast 
rozumiejąc, że gdy przybędą za­
kładom kadry wykwalifikowa­
nych pracowników lepiej i spraw 
niej będzie szła praca, wzrośnie 
wydajność i jakość produkcji. 

dla pracowników WDPM 
Redak ej a „ Głosu Pabianic" 

- Armii Czerwonej 19, obok 
PPK „Ruch". 

Tel. redakcji Nr 315. Redak· 
c,ia czynna codziennie w godzi­
nach od 9 do 11, oprócz środy. 

Sprawami administracji i kol 
F.Ortażu 7.a,imuje się nadal 1•oz· 
dziclnia PPK „Ruch", ul. Armii 
Czerwonej 19, tel. Nr 287. 

Bursa jest wzorowo urządzo­
na, jej mieszkańcy korzystają na 
miejscu ze stołówki, świetlicy, 
biblioteki. Ponadto na placu przy 
legającym do bursy znajduje ~ę 
obszerne boisko, z któr<'~o ucznio 
wie Technicum korzystaja po u­
kończeniu zajęć szkolnych. 

Po okresie dwu i półmiesięcz­
nej pracy szkoleniowej zobowią­
zania zostały wykonane. Bryga­
dzistki: Fil. Guzenda, P. Stra­
szewska, S. Rajch, J. Pniewska, 
W. Buczkow11ka, Cz. Pawlik, O. 
Grala, Reg. Konarska, Al. Szub-

Młodzież i sportowcy Pabi~nic 
pomogą przy budowie stadionu 

nie tj. do 1 maja 1951 roku koniecz 
ny jest jak najszerszy i jak najak­
tywniejszy udział całego pabianic­
kiego społecze11stwa w pracach bu 
dowlanych. 

Organizacje szkolne i fabrycz.nc 
ZMP powinny zadeklarow<1ć czyn­
ną pomoc przy budowie stadionu 
sportowego. W pracach tych mu­
szą wziąć udział wszyscy sportow­
cy i działacze sportowi. 

Jesień i zima są okresem, który 
najbardziej sprzyja rozwojowi zy­
cia świetlicowego. Dlatego też rady 
zakładowe i komisje kulturalno• 
oświatowe na terenie pabianickich 
zakładó,YJ pracy przystąpiły już do 
przygotowania planów zajęć świet 
licowych. 
Większość zakładów pracy stara 

się o jak najlepsze zorganizowanie 
życia świetlicowego. Sprawą tą in­
teresują się związki zawodowe: oraz 
dyrekcje poszczególnych zakładów. 

Do niechlubnych pod tym wzglę 
dem wyjątków należy W ojewódz­
ka Dyrekcja Przemysłu Miejscowe­
go. W tej instytucji nikt życiem 
kulturalno-oświatowym i sprawami 
świetlicy nie uważał za stosowne 
do tej pory zainteresować się. 

W Pabianicach istnieje około 10 
zakładów podległych W ojewódz­
kiej Dyrekcji Przemysłu Miejscowe 
go w Łodzi. Zakłady te są przeważ 
nic malymi ośrodkami przemysło· 
wymL Niektóxe z nich zatmdniają 
do 200 pracowników, a inne zaś 
około 20. I te najmniejsze właśnie 
są zupełnie pozbawione świetlic. 

Do roku 1948 na terenie Pabianic 
zwierzchnikiem nad zakładami 

WDPM było Zjednoczenie Zakła­
dów DPM ~ Pabianicach. Zjedno­
czenie posiadało wspólną dla 
wszystkich zakładów Dyr. Przem. 
Miejscowego świetlicę wyposażoną 
w potrzebny sprzęt i dość bogatą 
bibliotekę. Dzięki tej świetlicy pra 
cownicy zakładów Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego mo\'.Jli co wie­
czór korzystać z pism, gier oraz bi 
blioteki. 

Z końcem 1948 roku, na wnio­
sek · W o.jewódzkiej Dyrekcji Prze­
mystu Miejscowego w Łodzi, zosta 
ło zlikwidowane Zjednoczenie w 
Pabianicach, a jednocześnie prze~ 
stała istnieć świetlica. 

Obecnie zakh1dy w Pabianicach 
bezpośrednio podlegają Wojew6dz 
kiej Dyrekcji i od niej są wyłącznie 
uzależnione. W oiewódzka Dyrek~ 
cja w Łodzi po likwidacji świetlicy 
w Pabianicach przy ul. Toruńskiej 
zorganizowała wspólną dla całego 
województwa świetlicę w Łodzi. 
Naturalnie, iż taka świetlica służy 
tylko pracownikom samej Dyrekcji, 
bowiem pracownicy zakładów 
DPM z całego województwa nie 
mogą z niej korzystać. Na wszelkie 
interpelacje w tej sprawie kierowni 

cy zakładów DPM w Pabianicach 
odpowiadają, że ~wietlicę, owszem, 
mają ale w ... Łodzi. 

Istnieją wprawdzie ~ Pabiani­
cach zakłady DPM, które posiada· 
ją własne świetlice, lecz praca ich 
pozostawi'a bardzo wiele do życze­
nia. 
Czyż nie należało by się zastano 

wić nad z©rganizowaniem międryza 
kładowej. postawionej na właści­
wym poziomie, świetlicy dla l'ra­
cowników Wojewódzkiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego w Pabię.ni 
cach? 

Wit. 

15.000 osób nauczy się 
czytać i pisać 

Zgodnie z planem, opracowa­
nyrn przeii; Łódzką Wojewódzką 
Komisję Społeczną do Walki z 
Analfabetyzmem, organizacje • 
zwJązkowe. mają uruchomić do 
końca br. 474 kursy początkowe­
go nauczartia na terenie woje­
wództwa. 

W związku z budową osiedla ro no do życia komitet budowy stadio­
botnkzego ZOR-u na terenie istnie ritt, na czele którego i:tanał pr7ewod­
jacego obecnie boiska sportowego niczący Oddziału Związku Zawo­
KS Włókniarz ·przy ul. Armii Czer dowego Pracowników Przemysłu 
wonej postanowiono zbudować no- Włókienniczego tow. Mateusz 
wy, znacznie rozsz1:.~zony stadion Kruk. W wyniku starań komitetu 
sportowy. Stadion ten znaidować zwiększone zostały kredyty na bu­
się będzie przy zbiesru ulic Kilińskie dowę stadionu z 1,9 miliona złotych 
go · i ~ Marca. Plany budowy prze- do 3.5 milionów złotveh. Komitet 
widują powstanie boiska do . pifki budowy dysponuje obecnie koniccz 
nożnej, siatkówki, koszykówki. liu- nym do_ prac materiałem budowla­
dowę kortów tenisowych,' bieżni nym jak wapno, cement, cegła, 
oraz pływalni. drzewo oraz rury żelazne do ogro-

Od dłuższego czasu na terenie, dzeń. Obecnie na terenie budowv 
na którym ma powstać boisko prze pracuje codzicnńie ~O junaków SP. 
prowadzane są prace reHulacyjne. przy\łotowując teren pod przyszłe 
Z powodu braku dokumentacji tech boisko. 
niczn'i oraz odpowiedniej ilości ro- Sprawą, od rozwiązania której u· 
botników, prace te przebiegały w zaldnione jest szybkie ukończenie 
bardzo wolnym tempie nie pozwala- stadionu jest zagadnienie sił robo­
jąc:: na pełne wykorzystanie przewi· czych. W Pabianicach odczuwa się 
dzianych kredytów. \ poważnv brak rnbotni1'ów ziE:'m-

SZKOLENIE WIEJSKICH 
robotników budowlanych 

W porównaniu ·ze stanem· obec 
nym oznacza to przeszło 5-ki·ot­
ny wzrost liczby kursów. Ogółem 
do kólica br. związki zawodowe 
w woj .. łódzkim mają przeszko­
lić okeło 15 tysięcy analfabetów. 

Wymiana ziarna siewnego 
Celem sprawniejszej organizacji nych. Aby budowa boiska była za­

prac przy budowie stadionu powoła kończona w przewidzianym fermi-

--na nowqcll torach 

W Pabianickich Zakładach Mięsnych 
: wybrano Rodę Kobiecą , 

Przed kilku dniami "'' świetlicv :!'karbruk - :Danuta Bura, sekrrtarz 
Pabiiniekich Zakladów Mięsnych od. Janiua Wittych oraz Felicja Szy. 
byly się w;i•bory do Rady Kobiecej. mań~·ka. 

Przew<>dniC'7.ył zebraniu tow. Kup- Na zakończenie zabrania ucrwalo-
ćzak. Tow. 'Pekala. mówHa o udział~ no rezolucję, w której m. innymi 
kobiet w L'Mlizacji Planu 6-letniego c::;~ tam~. „Solidaryiujemy się cał­
i walce o p<>kój. kowicie z luden1 korenńskin1, walczą 

Tow. Piett·zak, prz;edstawila zada- cym przeciwko imperializmowi ame· 
nia spoczywające na. Radach Kobie- rrkańskiemu . · 
cyeh. Następnie p1·~ystą.piono do wy ~Cllidaryr.ujemy się z khi~~ robot ... 
boi·ów. Po oblirzeniu R"losów okaza· niczą. calego świata w obronie pok0. 
ło i;ię, że w skład Rady Kobiecej w ju. Jednocześnie przyrzelrnmy pod­
P.Z.M. wes7.b': .i.:iko prz~wodnicząca I nicśc pro~ukcję celem wykouani~ 1:1~ 
- Gertruda J a~iczck, 'ncep1'zewod. nu 6.lctmego tak pod wzgl~dem 1losc1 
nicząca t.Iaria Toma:izewski;, jak i jakości." 

Szybko rosną mury Osiedla Robotniczego ZOR 
· w Pabianicach 

W 1950 roku powołane zostały Przedsiębiorstwa Powiatowe mq­
do· życia Budow1ane Przedsiębior szą przeszkolić na kursach kwalifi 
siwa Powiatowe obsługujące wieś kacyjnych blisko dziesięć tysięcy 
i małe miasta. ludzi. 

Plan inwestycji budowlanych Dyrekcja Miejscowych P11zed• 
przewidzianych w okresie 6-cio siębiorstw Budowlanych (nadrzęd· 
lecia na terenach obsług1wanyc:h na BPP) miała trudną do powzię:­
przez Budowlane Przedsiębior~ cia decyzję. Szkolenie należało roz 
stwa Powiatowe spowodował ol- począć w pełrii sezonu. Struktura 
brzy.n:e zttpt!i r;;f.·':.owanie na ro- przedsiębiorstw powiatowych jed 
bótników wykwalifikowanych. nak uniemożliwia systematyczną, 

Możliwości zwerbowania tego codzienną naukę, gdyż 11czniowie 
rodzaju robotników w iJości się- pracują w mały.eh zespołach na 
gającej kilkunastu tysięcy są bar budowach odległych od siebie po 
dzo ograniczone. Wieś nie dyspo kilka, a nawet kilkanaście kilome 
nuje, odpowiednią ilośc.ią fachow- trów. Organizowanie zatem kur­
ców go~owych st;,:1ąć natychmiast sów bezpośredniego nauczania już 
do pracy w budownictwie. Wiej- z tego względu było nie do prze­
cy rzemieślnicy pracują przesta- prowadzenia. Do wymienionych. 
rzałymi metodami. Niewielu 2 trudności doszedł jeszcze brak od 
nich posiada umiejętność właści- powiednio wykwalifikowapych wy 
wego użycia nowoc;r,esnych mate- kładowców, którzy daliby rękoj­
riałów. mię odpowiedniego ujęcia wykła-
Wieś skazana przez długi czas du i sposobu jego prnwadzenia. 

·w pi4lrwszych dniach września. ze­
t1p-0.łY budówfane pracujące przy budo 
wie · osiedla robotniczego ZOR w Pa 
biauicach pri:ystąt>iły do współzav;od 
nictwa o tytuł „najlepszego i;espołu 

budowlanego w Polsce". Tabela wy­
ników pracy z pierwszych dwóch ty. 
godni wskazuje na znaczny wirost 
w,ydajności. 

na prymitywne budownictwo dre Z p-0mocą w rozwiązaniu tych 
przeciętn.ie 193 pl'oc. nonny dzien- \Wiane zdołała wytworzyć jedy- trudności przyszła metoda koreś-
11ej. Na dalszych miejscach stoją ze pondencyJ·nego szkolenia. Państwo 
~ ł •b · b s · k nie tradyc1·ę ciesiels'ką i wychowa <>PO Y ,, roJaL·zy: o · zczerw1a a, wy Ośrodek Korespondencyjnego 
wyrabiający 171 proc. normy i cie- la ~le zastępy doskonałych cie- Szkolenia Zawodowego Minister· 
sielski ob. Kłosa - 158 proc. nor- śli. Zapotrzebowanie jednak wska 
mr. zuje na brak murarzy, potem beto stwa Budownictwa opracował no 

Te wysokie przekroczenia norm niarzy i imtalatorów. Powstała wą metodę nauczania, przystoso-
~wiadezą, o dużym uświadomieniu ro. konieczność szkolenia ich. waną specjalnie do kształcenia ro 
botnikow 1 zapale z jakim budują o- botników. Metoda ta zapewnia 
siedle. W ciągu sześciolecia Budowlane jednolity · program i poziom wia 

R · • k k I SP PZPW domości, pozwala uniknąć konie· 
Pl'owadzi trójosobowy ze~pół trans ozpoczęcrn ro U SZ 0 06fl0 przy czności przygotowania specjalnych 

po~ cegieł. Zespół ten twoną ro- 6 kadr wykładowców, redukuje do 
bqtpiey Jan Kneblewski, Kazimierz Dnia 16 b!n. odbylo się otwa.1'eie I życzfli junakom P:'myślnej • pracy minimum. wysiłek organizacyjny 
Gwizdała i Kazimie1·z Czajkowski reku szkoleniowego huf<;a męl'l la<>;;ro nad, odbmlow~. Polski Ludowe3. Ape. i wydatki na szkolenie, pozwala 

, . 9 S.P. przy Pabianickich Zakładach lowano . ~o Jtinaków aby. wszysc~ prowadzić szkolenie cały rok bez 
Wyrabiają oni przec1ętme 1 6 proc. Przemysłu Wełnianeiro. przys.tap1h do zdobywan1a od<:nak1 „ 
normy dziennej. Na drugim miej:\<:U Po krótkim zagajeniu i powołaniu Z.P.O. • I przerwy. 
Zl\ajduje się dwuosobow.v zespół mu· prezydium przez tow. G1·zęlikowskic Tow. :Miecińslm. wysu~4ł !1rojekt, . Podstawową jed 1stką szkole· 
'l'ar~ki Zborackicgo ,Tan Zbor:'lc1d i ~o. ob~nego kome_udartt!l- hu~ca gł~s ~b?. co 2 t~·~~dme ?. .iunak~w. W~· mową jest zespół r6bbt11ików jed 
jego podręczny Henryk Zwoliński wy z~biał ~ow. Goł~b1ow.sk1, ktory mo. Jezdnio z. ek1µ~ akc31 _łącznoR~1 una n.ego zawódu. pracujacy na jednej 

. . . t . 19_ mł n'I. m. o znaczeniu S.P. w Pla- sta ze wsią. Pl:opozyc,1ę prz.v.ięto. wzgl dni kT obi" k' h b d _ 
rAbiaJą. pxzecię me il proc. norm) ni~ 6-letniin i o drscyplinie w huf· Wiet·zyć naleiy, że praca '37.kolenio ę e • 1 .;:u P IS IC u 0 

~zienneJ. I cu. :N'aio,tępnie kolejno glo"' zabierali wa hufca SP przy Pabianickich Za- wach. Zespoł ten pod nazwą „Szkól 
Tr!':~·osobowY. zespół ciflsielski b1:Y to~v. ~enki.ewicz, ob. LhYOch n<i.z .kol. Uadach Przemysłu Wetnianego przy ny Zespół Sarriopornocówy" zbiera 

~li.diera Stanislawa Sowy wyrab1a W1&n1ewski. Wszyscy orzen1aw1a1acY niesie właściwe rezultaty, sie 1 raz w tygodniu i ood kierun 

I 

/ 

kiem nauczyci~li • instruktorów 
słucha wykraciów uzupełniają­
cych lub zdaje egzaminy z prze 
robioneg-0 materiału. Materiał na 
ukowy jest 1p1·zesy1-ny w skry1p­
tach. 

No\va metoda nauczania k<>res 
pondencyjno • zespołowa jest wy 
nikiem i jednocześnde wyrazem 

socjalistycznych metod pracy zes 
połowej w budownictwie i dosko 
nale wdraża do niej rozpoczynają 
cych pracę robotników budowla 
n)'ch. W Szkolnych Zespołach Sa 
mopomocowych przez cały czas 
nauki, jako nieodzowny jej ele­
ment, prowadzone jest współza­
wodnictwo indy1>Jidualne, a ,pomię 
dzy różnymi SZS-amj wsp6łzawod 
nictwo zespołowe. 

1 lipca rozpoczęły naukę w wo 
jewództwie łódzkim szkolne zespo 
ly skupione w bazach szkolenio­
wych: w Rawie Mazowieckiej i 
w Łodzi, 

W na.bliższym czasie przewiduje 
się uruchomienie dalszych punk­
tów szkoleniowych. 

między rolnikami 
Ministerstwo Rolnictwa i Re­

form Rolnych zwróciło się do prze 
wodniczących wojewódzkich i po 
wiatowych rad narodowych na 
terenie całego kraju, aby zorga­
nizowali wymianę ziarna siew­
nego między rolnikami. 

Za 100 kg oczyszczonego ziar­
na siewnego można pobierać 

prZiy wymianie 105 kg ziam.a kon 
sumcyjnego tego samego gatuhku 
zbóż. 

Dobór wybórowego ziarna sie­
wnego jest bowiem jednym z· naj 
ważniejszych i koniecznych warun 
ków podniesienia wydajności z 
hektara, łtt6rej domaga się Plan 
6-letni. 

"'o ee 

CzgtaJcie 
i rozpowszechniajcie 

•• GLOS'' 

Nowe ambulatoria 
Zakładu Lecznictwa Pracownici ego 

W związku z organizacją. 2'akiad.u ne ono będzie codziennie w godzi. 
Lecz11ictwa Pracowniczego, które~o nach M 7 do 17, 
zadaniem ,i est uspra wn-ienie p.01116cy Ambulatorium dla. ntieszkanców 
lekarskiej dla ludności pracu~~::ęj &ródinieśOia (od rzel\i Dobriynki do 
Pabia11ic - Prez~·dium Miej11kiej Ra. ulic Konopnickiej i Poniatowskiego), 
dy Narodowej podaje do \\iadomo~- przy ul. Gwardii Ludowe.i 8, czynne 
ci, że z llniern ~5 wrze!nia br. zosbl w godzinach od 8 do 16. 
n~ otwart:e na terenie Pabianic 3 Dla. ntieS1Jkańców Nowego 'Mio.~ta 
ambulatol'Ja. (od ulic Konopnickie.i, Po11iatowme 

Ambu. latorium dl& nliesz;.:ańców I$<>, Tt~bac~iej Karniszewic do .P?ZO· 
Stat·ego Miasta (od rzeki Dobrzyn- Ja.zdu ~oleJowego w stronę p·.ątko­
·' « • . • , • • wi:;k~ l Parku Wolności) przy ul. 
k, w ~tront Lodi11) zttaJduJe s1~ prz~· I Arnrn Czerwo.nej 61. czy1me od '1 
Pla~u Obrońcó\v Stalinin·a.du 6. Czyn do 17. 



., 
Ze soortu Kto da więcej .•. ! 

J~drzejowska i Popławska 
w finale tenisowych mistrzostw Rumunii 

I, 

Co pisała proso łódzko w dn. 23 września 1930 r. 

W czwartek w Międzynarodowych 
M:istmostwach Tenisowych Rumunii 
ll'orzegrano półfinałowe spotkania w 
grze pojedyncze•j kobiet. 

W pierws2ym półfinale Jędrze­
jowska pokonała Teodorovsky '.Ru­
munia) 6:1, 6:1. W drugim spotka­
niu półfinałowym Popławska wy­
grała 7. Wertheim (Rumunia) 6:1, 
7:5. Tak więc obie Polki spotkają, 
się w fina.le. 

W ćwierćfinałowym sipotk.aniu w 
gme pojedyncrzej mężczyrzn Sko:1e<:­
ki rzwyciężył Cooouca 6:4, 3:6, 6:2, 
7:5. 

• • * 

ma Skoneckiego pozostawia wiele 
do żyC!lenia i daleko odbiega od o­
kresu sopockiego, kiedy to stosun-' 
kowo łatwo pokonał jedną z cizoło· 
wych rakiet Europy - Węgra As­
botha. Na obniżenie się formy u 
Skonecki~go wpłynął przede wszy.st 
kim brak ostrych treningów i gier 
;i: wysokiej klasy praeciwnikami. 

Czym jest sport w kirajaoh kapd­
talWtyC!lJl'lych? Na to pytanie ni• 
trudno odpowiedzieć. Jest on pr.riede 
wszystksim tródłem kolon.Jnych zy• 
sków dla r6iZnydi „speców" l „dda· 
łacr.ey", ~ jedn~ formą. bezozel· 
neg-0 WY2Y$ku adowleka. Pod num• 
nymi hasłami o ąpolitymnoścl spor­
tu kryje się brudny interes garstki 
mec:iagerów, jedno wielkie targowi­
sko. Kto da. więcej, ile na tym za.­
robhny-oto jego właśc1we dewizy. KRWAWE WYSTĘPY 

IDTLEROWC()W 
Na terenie Rrzeszy doszło w dniu 

wczora.j~ym do szeregu krwawych 
zajść spowodowanych pme.z bandy 
u.zbrojonych hitlerowców. 

I tak - w Itzehoe, podceas odsła· 
niania pomruika pierwsrzego prerzy­
denta Niemiec - Eberta - hitle­
~owcy eaaitak0<wali zgromadzonych. 
W azasie walki kilka osób rzostało 
zabjty<:h, a szereg odniosło rany. 

Na WC!loraijsz.ym 'POS<iede:eniu Rady 
Miejskdej w Ba~Teuth - hitlerowcy 
próbowali usunąć ·s iłą rz sali obrad 
radnych komunistów. Hitlerowcy 
oddali szereg strzałów, re.11.iąc wiele 
osób, które odwieziono k~retką po­
g;otowla do srzpitala. Dopiero przy­
t:vli na pomoc rz sąsiedniej fabryki 
robotnicy usunęli rz sali obrad na· 
pastników. 

Podobne ekscesy hitlexowsk.i.e a;a­
notowaino w Bru.nświiku. we F.rank­
furcie i w szeregu innych miast nie 
mieckich. 

NOWA REWOLTA WOJSKOWA 
W CHILE 

W Chile wybuchła trzecia ii kolei 
w tym roku rewo1ta wojskowa. 
Głównym ośrodkrl.em ruchu „po­
wstańczego" jest mi·asto Conception 

liN'IIERESY PANA WOJEWODY 
„Republik.a." donosi o kon!ii$k.acie 

szeregu pism krajowych 7-'3. umiesrz· 
ca;enie wiadomości uwłaC'Lającej kil­
ku wysoko postawionym osobisto­
ściom. Między innymi gazety earzu­
cały wojewodzie warszawskiemu, że 
jes.t współwłaścicielem lokalu „Ni­
touche" - cieszącego się „złą sła· 
wą". 

DEMONSTRACJE 
ANTYANGIELSKIE W EGIPCIE 

W Egipcie doszlo w os·tatnich 
dniach do poważnycQ. demonstracji 
antya.ngielskich. W Aleks·andrH kil­
ka osób odniosło rany podca:as sta;r­
cia z oddziałami wo·jskowymi, bro­
niącymi brytyjskiego konsulatu. 

JASNIE .pAN POLUJE„. 

· Właśoiciel majątku Pietrzyków, 
gminy Kozminek (gazety nie podają 
nazwiska iaśnie pana) - ;i:abawia­
jąc się w Nemroda - pos·treelił cięż 
ko śrutem w głowę 12-letniego 
chłopaka wiejskiego, Tadeusoo Ja­
niak:a. Chłopca odwieziono furką do 
s~pitala, gooie leikarrze dokonali ope 
racji usunięcia jednego oka. 

TRAGEDIA BEZROBOTNEGO 

Mecz 

Skoneokiego czeka obecnie <::ięzk:ie 
spotkanie rz Caralulisem i jeżeli je 
wygra, to rza prrzeciwn:ika w fina'le 
będzie miał Visiru, który znajduije 
się obecnie w S>Lczytowej formie. 

Tr:zEba jednak srtw1ierd;zić, że for-

bokserski Warszawa Poznań 

Znając jednak ambicję naszego 
m istrza sądzimy, że zrobi on przy­
jemną niespodziankę, W.obywając, 
pomimo ws:zys.tkiego, tytuł w grae 
pojedynczej mężczyzn. 

Finał gry pojedynczej kobiet jes~ 
już raczej tylko formalnością, gdyz 
zarówno pierwsze, jak i drugie miej 
sce 'Zajmą nasze repTezentaint.k.i. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
W hali Zrzeszenia Sportowego 

Włókniarz na Widzewie (o godz. 18) 
pierwszy dzień bokserskiego turnie~u 
jubileuszowego z okazji 30-le~ia 
ŁOZB, z udziałem reprezentacji pię­
ściarskich Poznania, Gdańska, Kato. 
wie i Łodzi. 

O godz. 17 na torze w HelenO\~e 
jubileuszowe zawody PZKol z "rtzia_­
łem 40 za.wodników z całej Polski. 
W programie wyścigi króth.-odystanso 
we i drużynowe. 

Motocykliści na starli 

T"°retyk piłkarski Willy IIVIeisl 
w artykule poświęconym „mi­
strzostwom świata" w piłce noż­
nej, które odbyły się w Brazylil, 
wydaje ocenę jej reprezentacji, 
ale pod względem... fi1I1amsowym. 

I tak według jego oceny , sza­
cunkowej. drużyna brazylijska 
pNedstawla wartość 250.000 fun­
tów sizterlingów. Najwyższą notę 
otrizymuje środkowa trójka ata­
ku - 95.000 f„ a najniżse:ą bram 
kara - 10.000 f. 

W dalszym c.iągu swego a.rty­
kułu Willy iNfoisl popiera ipropo­
zycję brazylijskiego rzwią~i:u pił­
kars·kiego, ponownego zorganizo­
wani-a m!sitrzostw śwf.ata w ro­
ku 1951 w Rńo de Janeiro. Wy­
wody swode opiera na komyściach 
finansowych, jakie by przypadły 
drużynom biorącym udział w tej 
impr~ie. Proponuje on przy 
tym, aby posizczególne państwa 
reprezentowały mistrnowskie klu 
by. 

Projekt ten ma mpe~e !Wl 
ce1u umożliiwienie dalszego han­
dlu !Piłkarzami, jak to m±ało miej 
sce w tym roku illa „mistr>zo­
stwach" w Rio. 

w południowej crzęści k['aju. W mieście Ka·rstula (Finlandia) - Sekcja motocyklowa Zw. Klu~u 
Sport. „Budowlani" organizuje w me 
dzielę dnia 24 września br. „Raid pę· 
tlicowy z rozkazem". 

Niedaw.no izakupiony rwsitał Pl'flefi 
włoski klub doskonały 1Za1Wodnik 
szwedzki Skoglund za sumę 18 mi­
lionów lirów. W chwili obecnej we 
Włoszech znajduje się rozńlucom1 
po różnych klubach cała niemal re­
prczentacy.Jna jedenastka simedzka 
z braćmi NordhaJ i Liedh()lmetn na 
~ele. 

Buntem kieruje kilku oficerów izwolniony rz pracy dozorca domowy 
chilidskich. któmy będąc na. wygna- ,- zamordował żonę i pięcioro dzie­
niu przybyhl do Conception z USA ci, po CtZym podpalił dom i sam ~gi-
w samoloC1e amerykańskim. nął w ogniu. Zawody te mają na celu wykazanie 

orientacji i sprawności jazdy w te­
renie oraz po mieście, przy należytym 
zachowaniu przepisów o ruchu na dro­
qach. TEATRY Mecz bokserski Warszawa-Poma.ń. Na rojęciu: moment .z walki Gmela,k 

- Archacki fot. st. Wdowiński 
ł'ra.wdy o stosunkach panujących 

t'AŃ:S'ł'WOWY 
TEA'fR Ll\'l. dTEF ANA JARACZ.A 

(Ul Jaracza 27) 
Dziś . o 9odz. 19.15 „Sprawa Pawła 

Eszteraga" Al. Gergely. 
Zniżki ważne. · 
P~STWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34. teL 181-34) 
O godz. 19.15 - „Bohate1·owie dnia 

powszedniego". 
t> A:RS'l'WOW I 

TEA'rR POWSZECHNI 
(UL Obrońców Stalingradu 21 

tel 150-36) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Al. Fre 

dry „Wielki człowiek do małych inte. 
res ów''. 

Kasa aynna od godz. 10 do 13 I 
od 16. 

P AŃS'fWOWY 1.'EATR :tYDOWSKl 
(11L Jaracza Z, tel 217·49) 

Dzis teatr nieczynny. 

'l'EATH „ł'INOlilU"' 
(uL Konernika 16) Jesienne mistrzostwo kół sportowych 

Sobota, dn. 23 września 1950 roku, 
godz. 17.00, widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom". 

Zrzeszenia Związkowiec 

· Start i meta będzie w lokalu sekcji 
motocykl. „Budowlani" przy ul. Ki­
lińskiego 123. Początek raidu o go· 
dzinie 9. 

w sporcie państw ka·pita.Iis1yCILlly~h 
nie da się ukryć. Obnażają. ją, zreS!: 
tą. mimo woli, nawet wypowiedzi 
tamtejszych „działaczy" i prasy. 

'fEA'l'R ,.ARL.EKIN„ Zrzeszenie Sportowe „ZwiązkQ-
(uL Piotrkowska 152) wiec" organizuje jesienne mistrzo. 

stwa kół sportowych w siatkówce żeń 
Sobota, dn. 23 września 1950 i oku, skiej i męskiej oraz w ko5zykówce 

godz. 17 i 19.15 widowisko pt. „Sambo męskiej. Do udziału w· rozgrywkach 
i lew". Kasa czynna codziennie od zgłosiły się dotąd 24 koła sportowe 
godz 10. z tere-nu Łodzi. 

'fEA'l'R LE'l'Nl „OSA„ Zawody rozegrane z~sta~ą syste-
(uL Piotrkowska 94, teL 272-70) mem pucharnwym. W siatkowce mę. 

19.30 „śluby murarskie" czyli wo- I „ 
dewil warszawski Gozdawy i Stępnia. Większe wygrane 

'fEATR IWMEDll MUZYCZNEJ 62 . L .. 
„LUTNIA„ -e1 otern 

~obota, d1.1. 23 wr~eśnia, o ~- 19.1_~ 3-cl dzień ciQgnienio 1-ej klasy 
„C?_r~a p~m Angot . Ostatnie dni. Główna wygrana I.OOO.OOO 7J: pa· 
Zmzki wazne dła na Nr 75208 w Warszawie. 

skiej drużyny zostały podzie!Qr.e na w . ł . k. l kk atl to' w 
4 grupy, mistrzowie 'lCh wchodzą. do spa n 1 a e wy n I 1 e o . e 
finału, gdzie grać będzie każdy z każ- k R d • k 
dym. na mistrzostwach Związ u a z1ec iego 

Rozg_;ywki ;o.7;poczynają się w so. · W trzecim dniu rozgrywanych w Jej rezultat - 50,98 m, przewy.ż-
hotę 2„ _wrzesrua o godz. 14.15. . Kijowie lekkoatlety~nych mi- sza 0 3,13 m wynik, którym rzawod-

Na ~o.isku I E.~.P. przy u_l. P10~- str:zostw Związku Radzieckiego mło niCZ1ka radziecka rzidobyła mistreo­
k~wskie3 262. gra1ą: Ubezp1eczemo-1 da .zawodnli.czka leningradzka Ple- stwo Europy w tej konkurencji na 
wiec II - ~1lm III, PWPW - PKS, trowa ustanowiła rekord ZSRR w rozegrainyoh ostatnio zawodach w 
Ruch. - Skora III. . 

9 
biegu na 400 m, wygrywając tę kon Brukseli. 

Boisko II ZMP, P1otl'k-0wska 26-. k . 56 7 sek w skoku w dal mistrzem ZSRR 
Skóra I - Prasa Wojskowa, ZWS - urenc~ę w_ ' . ·. ek został Mad:atow (Azerbejd.żan), uzy-
Poczta 2 Ubezpieczeniowiec I - Cen Wyruk PietroweJ Jest 0 O,S 5 

• · sku.iąc 7,15 m, co jest również naj-
trosan. ' leps7'.y 0~ dotychczasowego r~korau lepszym tegórocznym wynikiem w 

Boisko Skóry V Piotrkowska 260: rad'l1eck1ego na tym dystaD;s.ie. ZSRR 
Teatr Powszechny - RSW Prasa, W pchni~ciu kulą tytuł ffilStnzo>;'- ---·------------

--------K.----J[--N----A-------· Wygrane po 500.000 zł padły ua 
Nr Nr 11093 29586 90307. 

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 69849 80490. 

Introligator_ Skóra V, Wojsk. Zakł. ski na rok 1950 zdobył I?onown11e 
Mot. _ RUTT., Est<_>?czyk - Lipp, uzyskuJąC odle· 

Boisko KS Lutnia" Piotrkowska głosc 16.30 m. 
243: Atelier ~ Skóra VI, Lutm:i - . ".7span.iał?" wynik uzy~kała _rów­
Izba Rzemieślnicza, Polskie Radio - mez Smirmcka, czdo?ywa•Jąc m1strrzo 
Film I. o;two ZSRR w rrzuc1e oszczepem. 

- ·-
•• 

ADRIA dla młodzieży 
„Maszeńka", dod. 
szkół zawodowych w 
godz. 16, 18, 20 

(Stalina 1) 
„Igr zys.ka 

Warszawie" 

BAJKA (Franciszkańska Sl-) 
„Piotr I" I seria dod. „Boks" 
godz. 18, 20. (Dla młodz. powyżej 
lat 12). 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Prokouk i 8-ka" (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci pcnvyżej lat 7) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kra.j. i Za­
gra.n. Nr 36" (Kronika Nr 39 • 50, 
„Łyżwia1•ze", Skaa:by Górnej Sorii") 
godz. 15, 16, 117, 18, 19, 20, 21. 

BEL _(Legionów 2) - Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka .178) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę· 
gier ska". godz. 18, 20. 
!Dla młodzieży powyżej lat 14). 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Pan Pr,okouk i S-ka" (Prog:i:a.m 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz •. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 'l) 

PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
,,Nasz ehleb powszedni", dod. „Sło 
neczna polana", godz. 17.:>0, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czarci żleb" dod. „Mazurh-i Cho­
pina", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 

ROBOTNIK (Kilif1skiego 1'78) 
„Dni i noce" dod. „Oiernik" 
godz. 18, 20, film dozwolony dla 
dzieci powyżej lat 8. 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczenie jest złotem", dod. „Gra 
nica pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwaj panowie F" dod. „Pieśń 
Wiosny". Film dozw. dla młodz. po 
wyżej lat 12. 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „Maskai:a. 
da", dod. „Sesja światowej Fede­
racji Kobiet w Moskwie", godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

'IĘCZA (Pi<>trkow.s.ka ios) 
Nieczynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro­
dzie). „Pieśń tajgi", dod. „Podmo­
skiewskie pałace", godz. 16, 18.30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu" I seria, dod. „ W 
kraju socjalizmu", godz. 16, 18.30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyń8kiego 1) „Diabelska 
Grań". dod. ,.M:odzi w walce o 
pokój" godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla dzieci oowvżel lat ':'l 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 6327 11424 18584 22059 40594 
40633 70089 73604 79040 98976 
100691 106473 126024. 

WOLNOśó (Napiórkowsklego 16) 
„Lichwiarz Gobseck", dod. „Racjo­
nalizator Uralskie.i Fabryki Ma. 
szyn", godz. 16, 18, 20 

Wygrane po 40.000 zł padły DA 

Nr Nr 4055 5527 17383 19433 20638 
23754 38697 44356 44365 54856 60340 

dod. „Korea" • 62613 70779 73037 77120 7!!424 

Dla młodz. powyżej lat 12. 
/,ACHĘT A (Zgierska 26) 

„Dwie brygady" 
godz. 18, 20, -
powyżej lat 7. 

doz,wol. dla dzieci 80551 84174 92905 · 96337 97355 
104452 106813 113192 129551. 

Co us!yszymy pe zez radio 
Program na sobotę 23 września Koncert popołudniowy w wyk Ctóril 

1950 roku i Orkiestry łódzk. 17.45 Audycja. 
11.50 „Głos mają._ ]{obiety". 11.57 słowno.muzycima .,SP". 18.00 (Ł) 

Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien. „Wesoły włókniarz" - ::i.ud. rozryw­
nik południowy. 12.15 Przerwa. ~3.30 kowa pt. „Uwaga! Czerwone świa. 
Audycja szkolna sł.-muz. dla. klas tło! Nie przechodzić". 18.15 (Ł) „W 
III.,.....IV. 13.50 Koncert solistów. -4.?.0 la:ainie Kara-Kum" - słuchowisko. 
P1·zegląd kulturalny. 15.00 .Koncert 18.45 (Ł) Felieton. 19.00 Audycja z 
Orkiestry Rozgłośni Szczecińskiej. cyklu: „Stanisław Moniuszko". 20.00 
15.30 Audycja dla świetlic dziecię. „Od gawotu do passo doble". ?O.OO 
cych. 16.00 Pieśni Schuberta ·.v wyk. Dziennik wieczorny. 20.30 „Przy so. 
M. Drewniakówny. 16.20 (~) „Jedzie bocie po ropocie". 21.30 Muzyka i a11:­
my na wczasy jesienno - zimowe". tu.alności . 22.00 „Dobre miasto" 
16.25 (Ł) Recital fortepianowy E: odc. powie8ci G. Gulii. 22.20 Kouce-:t 
Rogalskiej. 16.45 (Ł) AktualnośM transmisja z Pragi. 23.00 Ostatnie 
łódzkie. 16.55 (Ł) Komunikaty. 17.00 wiadomości 23.15 „Rozmowy •muzycz. 
Dziennik popołudniowy. 17.15 (Ł) ne. 

G. "onaetlanl 
Dyrektor Gruzińskiego Instytutu Politechnicznego 

Doroczne zawody Do mów Młodzieżowych 
Dziewczqł i Chłopców w lekkoatletyce 

Koło Sportowe „Orlęta" przy Domu 
Chłopców im. St. Żeromskiego w Ło­
dzi organizuje pod hasłem „Słowo 
pokój na boiskach całej Po,ski" do· 
roczne mistrzostwa Domów Młodzieżo. 
wych Dziewcząt i Chłopców w lek· 
koatletyce o miano drużynowego 
mistrza m. Łodzi na rok szk. 1950-51. 

Tytułu mistrzowski.ego broni zespół 
gospodarzy. . 

Mistrzostwa odbędą się w konku­
rencjach chłopców i dziewcząt. Pro­
gram przewiduje konkurencje biego­
;,.,e (100, 200, 4.oo. 1000 m), skok wzwyż 
i w dal, rzut dyskiem, granatem, pchnię 
cie kulą oraz sztafety 4 x 100 m i olim· 
pijską. W zawodach tych startują 
drużyny Domów im. J. Kilińskiego, T. 
Kościuszki, M. Konopnickiej, Pa11stwo 
wego Domu Młodzieży, Łódzkiej Ro· 
dziny Radiowej oraz im. St. żerom· 
skieqo - w sumie 84 startujących. 

Ciekawe te igrzyska. z których cał­
knwi ty dochód (wstęp po 30 zł.) prze-

znaczony jest na Fundus'Z Odbudowy 
Stolicy, odbędą się na stadionie ZS 
„\IVłókniarz", przy ul. Kilińskieg_o 
w sobole 23 września o godz. 15 (eh· 
minacje) - oraz w niedzielę 24. wrze­
śnia o godz. 10 (finały). 

Pływacy Związkowca 
rozpocz-ynają sezon 
Zarząd sekcji pływackiej KS „Związ 

kowiec" zawiadamia wszystkich 
członków, że zebra.nie sekcji odbędzie 
się w środę, tj. dnia 27 bm. o godz. 
18.30 w lokalu klubowym przy ul. 
Pogonowskiego 82. 

Po zebraniu zostaną wydane legi· 
tymacje wstępu na basen „Ogniska". 
Jednocześnie zarząd sekcji zawiada­
mia, że wszystkie zawodniczki i za­
wodnicy winni być zbadani w Po­
radni Sportowo-Lekarskiej przy ul. 
Narutowicza 96. 

Praktyczne rezultaty współpracy 1 
uc:zonqch. z robotnihan1i 

W oka:es.ie pięciolatek staldnow 
skich Republi:ka Grucińska 

pr~obrae.:iła się w k·raj pre:emy­
słowo-rolniC!ly; na jej terytorium 
powstały lic=e fab'ryk1 budowy 
maszyn, obszerna sieć elektrow­
ni wodnych, rozwinął się prrze­
mysł górnicrz.y. Produkcja przed­
siębiorstw prnemyslowych oraz 
rolnictwa ©większa się ;i karż<iy.m 
rokdem. 

Dążąc do daJ.szego ro.z.woju go· 
spodarki narodowej k['aju, ucize­
ni gruzińscy zadrzierżgnęli ściislą 
więź rz pracowni-l~ami produkcji. 

Jako prrzykład twórcrzej współ­
pracy nauki z praktyką służyć 
może działalność GruzińsJt.iego 
Instytutu Politechnicznego im. 
8. Kirowa. jednej a; największych 
w republice wyższych uczelni. 
Co roku mury jego opus11:crz;a po­
n.a.d 600 młodych specjalistów: 
inżynie~6w-budowniczych, elek-

tryków, chemików, górników, me 
chandlków, ekono-mistów. 

Uczeni uważają rz.a swój obo· 
wiązek dzielić się wie~ą z pra­
cown:ikam:i fabryk i przedsiię­
biorstw, współooiałać z nimi nad 
usprawnieniem pracy w przemy­
śle, okazywać praktyczną pomoc 
nowatorom produkoji. W tym ce 
lu przeprowadzają on:i w prrzed­
siębiorstwach konsultacje i eks­
pertyzy, pomagają robotnikom w 
opanowaniu m i'YCh maszyn i u­
rządzeń, opracowują nową tech­
nologię produkcji dla poszczegól­
nych gałę-zi przemysłu. 

Górnicy gruziińscy często g0r.n..­
czą w kopa•lniach członka Aka­
demii, Gr:zegorza Pułukidze, au­
tora wlelu dzieł naukowych. Pod 
jego kierownictwem grupa pra­
cowników Instytutu Politechnicz­
nego, w ścisłym ko·:ta·:cic Il in­
żyniera>T.' i robot1;1ikami kopalli 

ce.ia turskich opracowała kihlca 
nowych typów przenośnej obu· 
dowy, którą stosuje się obecnie 
na szeroką skalę w górnic.twie 
radrzieckim. 

Z iniajatywy doktora nauk te<:h 
nicznych prof. Tawadrie rzol'ga­
nirzowano grupę racjonalirzaito­
rów, w której skład weszli pra­
cownicy naukowi Instytutu Po· 
htechnicrwego i stachanowcy 
j)'rzedsiębiorstv hutniczych Tbi­
lisi. Grupa ta, pod kierownic­
twem prof. Tawadze, :i:ajęłci 
się opracowaniem nowej terh­
nologii odlewania skomplikowa­
nych żeliwnych detali do obra­
biarek - drogą stosowania sta· 
łych form metalowych. W rezul­
tacie jakość odlewów znacznie 
się podniosła, zwiększyła się rów 
nież wydajność pracy. 

Do prot. Tawadze rT.wrócil się 
niedawno z prośb'ą o radę robot-

nik oddziału odlewn:icrzego Za­
kaukaskich Zalkładów Hutni­
czych, A. Jegiaza.row, który pnzy 
pomocy inżynńerów opracował 
nową konstrukcję formy do od­
lewów stalowych wagi do 6 ton. 
Uczony prrzyszedł niezwłocznie 
rr. pomocą wy,nalazcy - ulepszyli 
oni wspólnie pierwotny projekt 
Jegiaizarowa. 
Stała więź uczonych radrziec­

k:ich z pracownikami produkcji 
przynosi wielką korzyść samym 
uczonym - pogłębi·a ich wledzę 
i otwiera nowe perspektywy ro;z 
woju myśli naukowej. 

W bezipośredn:iej twórczej 
współpracy wybitnych działacey 
nauki i te .:hniki z robotnikami i 
inżyniercimi rzna.jduje dobitny wy 
raz troska ludzi radzieckich o 
dalszy ro: :wlot gospodarki socja­
listycznej, o dalsze podnksien:ie 
~topy Ż"ciowej i poziomu kultu­
ra negc lut.ności ZSRR. 
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„Armaty zamiast masła" - czyli 
hasło Hitlera w trumanowskim wy­

daniu. 
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